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Kraków, sobota 27 sierpnia 1921. 


estana 


Nr. 231. — Rok IV. 


Zażeśnane przesilenie. 


Kraków, 25 sierpnia, 

(l) Po dwudniowem trwaniu zakoń- 
czył się w dniu wczorajszym strajk 
kolejowy w Poznańskiem i na Pomorzu. 

Wśród pracowników zwyciężył ro- 
zum i poczucie państwowej racyi sta- 
nu. Z drugiej strony rząd, który nie 
uląki się teroru, ale rozumie słuszne 
postulaty, poszedł w regulacyi płac tak 
daleko, jak tylko na to pozwalały mu 
względy budżetowe. Regulacyi takiej 
dokonałby zresztą bez żadnego naci- 
sku; wzrost drożyzny w b. dzielnicy 
pruskiej nakazywał bowiem zrówanie 
tamtejszych płac kolejarskich z płacami 
w innych dzielnicach. 

Na kolejach poznańsko-pomorskich 
ruch jest iuz w całej pełni. 

Ze względów historycznych, a także 
ze względu na sytuacyę kolejową w 
Małopoisce i Kongresówce warto przy- 
„pomnieć dzisiaj w jaki sposób doszło 
do owego „strajku w Poznańskiem i na 

Paa i co poprzedziło jego wy- 


Oto Faj paru tygodniami odbył 
się w Warszawie IV Walny Zjazd de- 
legatów Związku zawodowego praco- 
wników kolejowych Rzpltej Polskiej 
(© zw. „czerwonego”), który przez 
swych przedstawicieli przedłożył rzą- 
dowi postulaty natury ekonomiczuej, 
(tudzież niektóre natury politycznej) 
dla wszystkich kolejarzy całej Polski. 
Żjszd uchwalił, że o ile rządw pierwszej 
poławie bieżącego miesiąca nie zreali 

zuje tych żądań, Z. Z. K. „nie może 
wziąć żadnej odpowiedzialności za ewen- 
tuaine następstwa", 

a zjeździe owym w Warszawie byli 
obecni również delegaci z Poznańskie- 
go i z Pomorza. 

ada ministrów w dn. 5 b. m. zde: 
cydowała podwyższyć mnożnik droży* 
źniany na 700 i jedną szóstą dla War- 
szawy i Lodzi, jako nadzwyczajny do- 
datek, znieść piątą klasę drożyźnianą 
i przenieść do wyższych klas te miej- 
scowości, które z tego powodu dro- 
żyzny wymagają, wypłacić bezzwrotną 
zapomogę w wysokości zeszłomiesięcz- 
nej zapomogi, zwrócić w naturze zale- 
gis deputaty żywnościowe. 

Uchwały Rady ministrów nie zado- 
wólniły kolejarzy zgrupowanych w Zwią” 
zku zawodowym. wiązek ten w dniu 
17 bm. zwrócił się do Prezydyum Rady 
ministrów z ponownem przedstawieniem 
ządań. Rada ministrów poleciła mini- 
sterstwu skarbu opracowanie do 1 wrze- 
śnia r. b. zmienionego systemu płac 
pracowników kolejowych. 

ymczasem nagły wzrost drożyzny, 
pogorszył jeszcze dalej położenie ekono- 
miczne pracowników kolejowych. Od- 
biło się to najsilniej w Wielkopolsce i 
na Pomorzu, ze względu na specyalne 
warunki życia tej dzielnicy w ostatnich 
tygodniach, tudzież wspomniane, niższe 
płace. 

l oto kolejarze poznańsko pomor- 
sey. wbrew uchwale IV zjazdu Ź. Z. K 
wobec tego wzrostu drożyzny z jednej 
strony, z drugiej zaś ulegając niesumien- 
nej agitacyj nie czekali na wynik ro- 

owań Z rządem i „rozpoczęli strajk 
»Da własną reke“, Komitet straikowv 


, 


utworzyli zresztą nietylko członkowie 
czerwonego Zw. Zaw. Kol.; przyłączyły 
się doń również inne odcienie partyjne 
jak Pol. Związek Kolejarzy i Zjedno- 
czenie Zawodowe. 

Z chwilą wybuchu strajku zaistniały — 
jak to już mieliśmy na tem miejscu spo- 
sobność stwierdzić — także i w innych 
dzielnicach usiłowania, aby przyłączyć 
się do ruchu, choćby dla solidarności 
i wywołać strajk t. zw. sympatyjny. 
drugiej zaś strony pewne Żywioły 
wśród kolejarzy innych dzielnic uwa 
żały tę chwile za stosowną do „zde- 
cydowanej walki* o własne postulaty 

Z przebiegu wypadków widzieliśmy, | 
że oba zamiary nie powiodły się; strajk | 
kolejowy nie wybuchł ani w Małopol- 
sce ani w b. Kongresówce. Poza tere- 
nem nańsko-pomorskim ujawniał się 
wszędzie nastrój wybitnie anti-strajko- 
wy. Nawet najbardziej radykalny ze 
związków kolejowych: „Związek Zawo- 
dowy Pracowników Kolejowych Rzeczy» 
pospolitej Polskiej“ w odezwie do spo- 
łeczeństwa potępit przedwczesny strajk 
dyr. poznańskiej i gdańskiej (aczkolwiek 
tylko ze stanowiska braku karności 
organizacyjnej) i nie proponował by- 
najmniej natychmiastowego rozpoczęcia 
strajku, lecz wzywał j jedynie kolejarzy 
z Małopolski i z b. Kongresówki, by 
„przez wysyłanie drużyn parowozowych 
na teren poznański i pomorski nie po- 
magali do złamania strajku”. Jak wie- 
my i to wezwanie nie trafiło ną grunt 
podatny. Mimo apelu Z. Z. K. druzyny | zumieli 


| 


Redakcja i Administracja : 


Biuro miastowe administracji: 


Kraków, ul. Dunajewskiego 7! | 
Telefon 2502. — P. K. O. Nr 140.011. 


—. 


ul. Karmelicka L. 16 (front). 
Telefon: Nr 2086. 


mies. M 240, z odnoszeniem do domu M 260. Zamiejscowa M 270. Zagran. 320. — Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


— Układ tabelaryczny Marek 25, — Drobne od wyrazu Mk 7. — Matrymonialne i TY prywatna Mk 10. — 


— Głosy publiczne i dzial ckonom. Mk 60, — Na pierwszej stronie Mk 6 


parowozowe n. p. z Małopolski ode- 
szły da b. zaboru pruskiego. 

Dla nastroju pannjacego odnośnie do 
ftfajka poznańskiego w Małopolsce za- 
chodniej, a w szczególności w Krako- 
wie charakterystycznem było zebranie 
zarządu okręgowego Z. Z. K., które 
odbyło się onegdaj w tntejszym Domu 
Robotniczym. Kolejarze, wysunąwszy 
swe żądania ekonomiczne, zmierzające 
do poprawy bytu, uchwalili w czasie 
obzad następującą rezolucyę: 

Zgromadzeni pracownicy kolejowi 
Krikowa i Podgórza w dniu 24 sierp- 
nia 1921 uchwalają odroczyć dzisiejsze 
zgromadzenie do początku września ze 
względu na mający się pojawić komu- 
nikat urzędowy w sprawie daleko idą- 
cej poprawy bytu pracowników kole- 
jowych. Czas ten wykorzysta zarząd 
okręgowy w celu porozumienia sie ze 
wszystkiemi dykasteryami siużby pań- 
stwowej, jak również związkami zawo- 
dowymi. O ileby zapowiedziana popra- 
wa bytu nie wyrównała postawionych 
żądań pracowników kolejowych, jak ró- 
wnież służby państwowej, po porozu- 
mieniu się przystąpimy do czynnej 
walki“. 

Rezolucya za natychmiastowym straj- 
kiem została większością głosów od- 
rzucona. 

W uchwale krakowskiej mimo mery- 
torycznie ugodowego jej stanowiska 
słychać przecież pewne akcenty bojo- 
we. Zwłaszcza niemile uderza ten jej 
punkt, który wymienia pierwsze dni 
września jako termih ultymatywny dla 
rządu. Sprawia to wrażenie, że praco- 
wnicy kolejowi naszej dzielnicy nie zro- 


zuwmieli jes pudatnv. Mimo apelu A12. GLK | Wo ma DCU | M jak bardzo sprzeczne 


— Komunikatów przesłanych Redakcyi uwzględniać się nie będzie 


Redaktor naczelny: Józef Rączkowski, 


z samą zasadą państwa i jego organie 
zacyą jest grożenie rządowi i przykła” 
danie mu rewolweru do skroni. 
Jesteśmy jednak przekonani, że wy- 
nik strajku  poznańsko-pomorskiego 
wpłynie korzystnie na dalszy przebieg 
wypadków i w reszcie kraju. Rząd o 
kazał, że przed presyą nie ustąpi i że 
ma siłę do przeprowadzenia swej woli. 
Równocześnie przekonał on wszystkich, 
że pragnie — w miarę możności — 
poprawić ciężki byt dzielnych, Ada 
bowanych pracowników naszych olei. 
Pierwsze dni września przyniosą nie- 
wątpliwie — jak to zresztą zapowiee 
dziano — nowe uregulowanie płac 
przez rząd; nie staną się zaś dni poe 
czątkiem zawikłań i bezrobocia. 
Ubocznie mówiąc, owe „zastrzeżenia 
na przyszłość” „terminowe żądania“ 
it. d. nie są jużbrane zbyt serye take 
że przez ich autorów. Ot, należą już 
one poprostu do frazeologii agitacyj- 
nek i jako takie weszły do „urżędowe= 
* słownika kolejarzy. Spotykamy je 
Sek nawet w komunikacie zawia- 
damiającym o ugodzie w Poznań- 
skiem. Inna rzecz, że takie p czą- 
jenia są wysoce szkodliwe i Że nale- 
Żałoby ich jak najrychlej zaniechać. 
Reasumując całokształt wypadków 
stwierdzamy raz jeszcze z Hd 
radością, że przeszliśmy szczęśliwie po- 
ważny kryzys. Chorobę. która groziła, 
infekcyą całego organizmu państwowe- 
go zlokalizowano, a zapalenie lokalne 
uśmierzono. 
Społeczeństwo polskie ma pełny po= 
wód do zadowolenia. 


 Likwidacya strajku kc strajku kolejowego 
w Wielkopolsce. 


Poznań, 25. 8. (PAT). Komisya 
międzyzwiązkowa istrajkowa zwią- 
zku zawodowego kolejarzy, pol- 
skiego związku Kolejarzy, i zjedno- 
czenia kolejarzy polskich dyrekKcyi 
poznańskiej i gdańskiej ogłosiła 
następującą odezwę: 

Do wszystkich Kół miejscowych 
Z. Z: K., P. Z. K. i Z. K. P, Dyre- 
Kcyi poznańskiej i gdańskiej : Z po- 
wodu dojścia do zgody pomiędzy 
rządem z jednej strony a przedsta- 
wicielami międzyzwiązkowej ko- 


Na jakich 7 


Poznań, 25. 8. Li Komunikat 
urzędowy. Dnia 24 sierpnia o godzinie 
23 w nocy, spisany został w rninistere 
stwie byłej dzielnicy pruskiej w Po- 
znaniu następujący protokół: 

Zebrani przedstawiciele Związku Za- 
wodowego Kolejarzy, Polskiego Związ- 
ku Kolejowców i Zjednoczenia Zawo- 
dowego Polskiego, oświadczają, że po 
całym szeregu konierencyi z przedsta- 


Konieczność państwową, zobowią- 
zuia się natychmiast 


misyi i Komisyż uw z dru- 


2. dla miasta Poznania przyzna. 


giej strony, prosimy od 25 sierpnia | je się mnożnik 700, w formie dodat- 


1921 do godziny .14 objąć pracę. 
Postulaty, na Które z „naszej strony | 
się zgodzono będą pisemnie zako- 
munikKowane. Nie uwzględnione po- 
stulaty będą przedłożone przez Ko- 
misyę międzyzwiązkową Radzie mi- 
nistrów do uwzględnienia. Aż do 
czasu ostatecznego uwzględnienia 
wszystkich żądań, należy uważać 
strajk za zawieszony. 


adah tamto do noromomienia? 


podjąć pracę na Kolejach 
w obrębie dyrelicyi poznańskiej i 
gdańskiej w całej rozciągłości. 

Za podstawę poprawy bytu pracow- 
ników kolejowych przyjmuje się oświad- 
czenie przedstawicieli rządu. 

1. przenosi się natychmiast do 
Klasy IV. miejscoweści, w Których 
są stacye Kolejowe, a Które nale- 


` żały dotychczas do Klasy W. — Po- 
wicielami rządu biorąc pod uwagę | 


nadto przeprowadza się rewizyę miej- 
scowości zaliczonych do III. i IV: klasy 


mieiscowości dodatku drożyżnianego. 


Ki wyrównawczego od 1 września 1921. 

Sprawa podwyższenia uposażenia 
przez zwiększenie mnożnej, może być 
załatwioną w pełnej mierze w formie 
mnożnika i w formie podwyższenia 
mnożnika w drodze  rozvorzadzenia 
Rady ministrów. — Mnożnik obecnie 
obowiązujący może być zmieniony 
tylko w drodze ustawodawczej, co 
mogłoby być rozstrzygniętent po ze: 
braniu sie sejmu. Udzielenie jedno- 
razowego zasiłku przedstawiają 
obecnie ministrowie do decyzyi ra- 
dy ministrów. Wypłata może na- 
stąpić do 10. września b. r. Przy- 
znana fuakcyonaryuszom byłej dziel- 
nicy pruskiej równowazność za zaległe 
deputaty w wysokości 2.031 marek, 
otrzymaia również funkcyo:aryusze ko- 
lejowi. Uprawnieni do ekwiwalentu te» 
go są wszyscy pracownicy kolejowi, 
którzy pozostają w służbie od 15-go 
czerwca b. r. 

UWAGA do punkta pierwszego: — 
Punkt pierwszy należy zrozamieć w ten 
sposób, że o ile na podstawie stwier- 
dzonych urzędowo dat, stosunki dro- 
żyźniane w jakiejś miejscowości doró- 


str. 2 
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duia wzwowiony zostanie ruch towa 
rowy. 


p U 

Aprobata Rady Ministrów. 

Warszawa. 25. 8. (PAT). Rada mi 
nisttów na dzisiejszem nadzwyczainem 
posiedzeniu zatwierdziła wszystkie 
warunki przyznane w Poznaniu pra- 
cownikom kolejowym. Następnie ra. 
da ministrów uchwaliła zasadniczo 
rozszerzenie tych warunków, zmie- 
rzające do polepszenia bytu pra 
cowników kolejowych w  cąłem 
państwie, z uwzględnieniem stosun- 
ków lokalnych. | 


Likwidacya strajku 


14 

zwycięstwem rozumu. 

Warsząwa. 28 sierpnia. (Telef. M). 

Prasa warszawska omawiając strajk 
kolejowy w Wielkopolsce stwierdza, 
że zakończenie tego strajku jest du- 
żym sukcesem rozumnej polityki obu 
stron. Rząd polski dlatego, że nie po” 
zwolił się sterroryzować, i panuje nad 
sytuacyą, natomiast kolejarze strajku- 
jący po paru dniach przekonali się, 
że strajk nie przyniesie korzyści im, 
a zaszkodzi państwu polskiemu. 


wnają drożyżnie innej miejscowości, na- 
lcżącej do wyższe) klasy, będzie ena 
odpowiednio uwzględniową. 

UWAGA do punktu trzeciego: Co 
do udzięlenia jednerazowego zasiiku, 
to zasiłek ten rozumie się w tej wyso- 
kości, jaki udzielono pracownikom pań. 
stwowym w miesiącu sierpniu b. r. 

Do dalszego porozumienia się z rzą- 
dem wyłonią wyżej wymienione związ- 
ki speryalne delegacye. 

l 


p 

Decydujace narady. 

Poznań 28. 8. (PAT). Jak donosi 
„Przegląd Poranny“, w dniu wczoraj= 
szym zostały rokowania podięte. Per- 
traktacys toczyły się przez cały 
dzień onornie i a godz. 10 wleczo- 
tem zanosiło się na zerwanie rọ- 
kowań, względnie na dojście ich do 
martwego punktu. Wtedy zabrał głos 
. minister pracy i opieki społecznej Da- 
rowski. W przemówieniu swojem 
wykazał nieobliczalne wprost na- | 
stępstwa, jeżeli strajk dalej trwać í 
będzie i po raz ostatni wezwał przed- 
stawicieli związku do podjęcia pracy. 
Po tem przemówieniu przystąpiono do 
głosowania nad rezolucyą w sprawie 
przerwania strajku. W głosowaniu tem, 
które odbyło się okolo 11 i pół w no- 
cy opowiedziało się za rezolucyą w 
sprawie natychmiastowego podię- 
cia pracy 30 głosów, zaś przeciw- 
ko zaledwie 12, W ten sposób re- 
zolucya przeszła ogromną większością. 
Protokół spisano w ministerstwie by- 
lej dzielnicy pruskiej o godzinie 11 i | 
pół w nocy i przedstawiciele związ” | 
ków ZZK. PZK. i ZKP. zobowiązali 


Garść warchołów 


chce przedłużyć strajk. 

Poznań. (PAT)  Ministerstwoj byłej 
| dzielnicy pruskie! po otrzymaniu wia- 
domości, że część Kolejarzy nie za- 
stosowała się do umowy co do za- 
przestania strajku i postanowiła 
na wiecu dziś odbytym dalej straj- 
Kować, odniosło się natychmiast do 
Rady ministrów i do odnośnych mini. 


się natychmiast podjąć pracę na kole- 
jach w obrębie dyrekcyi poznańskiej 


i dyrekcyi gdańskiej w calej rozcią” | sterstw. Przed południem rozeszła się 
głości. pogłoska, że w byłej Kongresówce wy- 
Przed uroczystem podpisaniem re- | buchł strajk powszechny. Pogłoskę tę 


podały także” dzienniki. Wpłynęło to 
podniecająco na sytuacyę. Nie ulega 
wątpliwości, że pogłoska była inspiro- 
wana przez koła komuistycznę, które 
chciały za wszelką cenę utrzymać strajk. 

O godz. 6 m. 5 popołudniu nadeszła 
od ministra kolei następująca depesza: 

Rada ministrów na dzisiejszem nad- 
zwyczajnem posiedzeniu zatwierdziła 
warunki odnoszące się do polepszenia 
bvtu pracowników kolejowych. Wszel- 
kie pogłoski o strajku w byłej Kon” 
gresówce i Małopolsce są hezpodstawne 
i zupełnie nieprawdziwe. We wszystkich 
dyrekcvach panuje snokói. 


-Srodki zaradcze przeciw 
paskarstwu. 


Kontrola sprzedaży, Kupna i pośrednictwa. 

Warszawa, 25 bm. (Telef, M), Minister | prowadzenia ksiąg handlowych, w któ- 
przemysłu i handlu Przanowski w roz- | rych musi być notowane: data, ilość, 
mowie z dziennikarzami zwraca uwagę, | żródło i cena kapra każdego towaru, O= 
że spadek waluty polskiej w czerwcu 1 | raz data, ilość i cena sprzedaży tego to- 


zolucyi przemawiał prezydent poznań” 
skiej dyrekcyi kolejowej inżynier Do- 
brzycki oświadczająe, że straty wywo- 
lane dotychczasowym strajkiem WYNo- 
szą kiicaset millionów marek, oraz 
wyraził nadzieję, że podobne zajście 
nie będzie miało więcej miejsca, W 
odpowiedzi przywódcy i delegaci 
kolejarzy zastrzegli się przeciwko 
temu, jakoby strajk miał podłoże 
polityczne, poczem nastąpiło uroczy- 
ste podpisanie zobowiązań obustron- 
nych. Uruchomienie pociągów w ca- 
łej rozciągłości nastąpi dzisiaj o go- 
dzinie 2 popołudniu, w ciagu iednego 


następnych miesiącach zrealizował się | waru, W ten sposób władze rządowe bę- 
właśnie w ostatnim czasie, dą mogły prowadzić ścisłą kontrolę sprze 
drożyzna środków pierwszej potrzehy jest | daży, kupna I pośredników, handlujących 


wynikiem tego trudnego okresu przejścia 
od systemu reglementacyi do systemu | 
wolnego handlu. Minister przemysłu i han 
dlu przygotowuje obecnie rozporządzenie | 
co do prowadzenia handlu Wedłu: tego | 


produktami pierwszej potrzeby. Ci, któ- 
rzy nie będą się mogli wylegitymować 
podstawami prawnemi na których prze- 
prowadzili swoje operacye handlowe bę- 
dą podlegać surowej i bezwzględnej ka- 
rze, 


Nadmierna | 
| 


rozporządzenia każdy przedsiębiorca han 


dlowy będzie obowiązany urzędowo do 
a a OO | 


Projekt ordynacyi wyborczej - gotowy 


Warszawa, 25 bm, (Telef. M), Projekt | w terminie ustawowym, to można doko- 
ordynacyi wyborczej do sejmu i senatu | nać w granicach kręgów przyległych 
został wręczony  kancełaryi Sejmowej, | bądź włączenia do nich części tyćh okrę- 
Okazuje się, że wedle tego projektu rzą- | gów, które nie mogą głosować, bądź też 
dowego przyszły sejm ma mieć 360 po- | wyznaczyć nowe okręgi. Liczba posłów, 
słów a senat 90 senatorów, Z innych prze | jaka ma być wybrana w poszczególnych 
pisów projektu wynika, że wyborcami | okręgach będzie pkreślona przed każde- 
mają być mieszkańcy tego obwodu gło- | mi wyborami w następujący sposób; 
sówania w którym mieszkaja przynzj nniej Ogólną liczbę ludności cywilnej całego 
od przededmia wyborów (art, 2.), Woj- | państwa dzieli się przez liczbę 360, a 
skowi w służbie czynnej nie mają prawa | przez otrzymany w ten sposób iloraz na- 
głosowania (art, 5). Wykaz okręgów wy | leży podzićlić liczbę ludności cywilnej 
borczych nie został dotychczas opubliko | danego okręgu wyborczego, Iloraz wska- 
wany, ma być opublikowany w dodatku | zuje liczbę posłów jaka ma być wybra» 
do obecnego projektu ustawy, Artykuł | na w okręgu. O ile w ten sposób nie 
15 powiada, że gdyby wskutek siły wyż- | wszystkie mandaty zostaną rozdzielone, 
adzej w jednym lub kilku okręgach wybor | i zostaną jeszcze mandaty; rozdzieli się 
czych wybory nie dały się przeprowadzić | po jednym pomiędzy te okregi wyborcze 
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| których ilorazy mają największe ułamki, | wieidziainego reñaktora, (Patrz korstytus 


"KOWSKI* 
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Każdy okręg wyborczy dzieli się na okrę 
gl głosowania, przyczem okręg głosawa 
nia nie powinien ohejmować więcej jak 
5 tysięcy mieszkańców, Dzień głosowania 
przypada na niedzielę lub święto. Głogo« 
wanie wyznaczone będzie najwcześniej 
na 60 dni po dniu ogłoszenia wyborów, 
Przedstawianie kandydatur  posefskich 
powinno być zgłoszone pisemnie na ręce 
przewodniczącego okręgowej Kkomisyi 


wyborczej nie później jak w 3g dni od 
daty ogłoszenia wyborów. Nowością w 
tym projekcie jest art, 86, który powia- 
da, że mandat posła wygasa z chwilą 
przyjęcia przez posła stanowiska odpo- 

OEE EENT. 


Wiedeń, 25 bm, (Tel. J), Do „8 Uhr- 
Blatt“ telefonują z Paryża, że Hiszpania 
życzy sobie odegrać w sprawie Górnego 


Śląska role arbitra, Po odmowie posła 
De Leone położenie w Radzie Ligi stało 
się nader trudne, Hymans nie może przy- 
jąć tego referatu pomieważ jest już za- 
jęty sprawa Wileńszczyzny, a posłowie 
Chin i Brazylii nie są skłonni do rozstrzy 
gania sprawy nawskróść europejskiej. 
Trudności te wyszły na jaw wczoraj w 
czasie konterencyi członków Ligi, prze- 
bkywających w Paryżu, Przewodniczący 
Rady Ligi hr. Ishi zdecydowany jest, 
jak donosi „Petit Parisienne“ nie uważać 
rezygnacyj posła hiszpańskiego za ostate 
czną i zwróci się jeszcze do niego z pro- 
Śbą o zmianę swego postanowienia, De 
Leone powraca dziś z Mądrytu do Paryża, 


Hiszpania czy Belgia 


obejmie referat? 


Paryż. 25. 8. (PAT. Havas) Skut- 
kiem porozumienia pomiędzy bawiący= 
mi w Paryżu członkami Rady Ligi na- 
rodów, czyniono usiłowania nakłonienia 
Quinonesa de Leone do zajęcia stano- 
wiska sprawozdawcy w kwestyi górno- 
śląskiej. Dzienniki paryskie nie szczę” 
dzą pochwał Hiszpanii. „Petit Parisien* 
pisze, że Francya, która przedewszy” 
stkiem pragnie pozostawić Radzie Ligi 
całkowitą swobodę opinii, pragnie, aby 
Rada Ligi narodów jak najprędzej po- 
konala wszystkie trudności, które na- 
stręczyły się zaraz po otrzymaniu pio- 
pozycyi Rady najwyższej w sprawie 
Górnego Sląska. Wiele dzienników za- 
mieszcza depeszę z Brukseli, która wy- 
suwa nazwisko Hymansa jako sprawo- 
zdawcy w zastępstwie Quinonesa de 
Leone. Belgijskie koła polityczne przy- 
jęłyby z zadowoleniem ten wybór na 
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zapowiedziana na 1. września b. r. 
jw MAK 
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cya art. Z% o nosłach jako edpow, resas 
kworach. — Przyp, Red, 


Ch..Demokraecva żąda 


. 
zwołania seimu. 

Warszawa, 25. 8. (Tel. M.) Poslo- 
wie Ch. Demokracyi zwrócili się do 
marszałka sejmu z pismem, w”którem 
domagają się zwołania sesyi sejmowych 
i przerwania wakacyi sejmowych. Żą- 
danie swoje Cha.-decya uzasadnia rze- 
komem zaniepokojeniem w Poznańskiem, 
spowodowanem unifikacyą skarbowości, 


przytem nadzieję, że znaxomite usługi, 
jakie mogłaby oddać ingerencya Hy- 
mansa, spowodowałyby bezwzględną 
bezstronność sądu. 


Hiszpania odmawia przyjęcia 
relaraiu górnośląskiego. 


Paryż, 24. 8, PAT. Havas), Śpra: 
wozdawca „Tempsa* w Madrycie do- 
nosi, że został przyjęty przez ministra 
spraw zagranicznych, który mu oświad- 
czył, że jakkoiwiek Hiszpania rozumie 
zaszczyt wy delegowania swojego przed” 
stawiciela iako sprawozdawcy w kwe- 
styi Górnego Sląska, to mimo to jest 
zdania, że jest w ranadto dobrych stos 
sankach z Wielką Brytanią i Fran- 
cyą, aby w tak ważnej sprawie za- 
jąć stanowisko przeciwko jednej 
lub dragiej stronie. Po dłuższej 
naradzie z Quinonesem de Leone; 
przyjęto stanowisko odmowne. Przy ' 
powzięciu tej decyzyij, kierowała się 
Hiszpania wyłącznie uczuciem przyjaźni 
dla Anglii i Francyi. Ambasador hisz- 
pański w ten sposób będzie mógł w 
ciągu dyskusyi swobodnie odgrywać 
rolę pojednawczą. i 
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ishi sam obejmie referat, 

Paryż, 25 bm. (Telegr, wi.) Przewiydni:, 
czący Ligi Narodów hr. Ishi sam będzie 
referował na Radzie Ligi sprawę górno- 
śląską, 

Paryż, 25 bm, PAT, (Havas), (mawia 
jąc postanowienie wieshrahiego Ishi, któ- 
ry postanowił sam objąć referat w spra» 
wie górnoślaskiej na posiadzemiu Rady 
Liri narodów, prasa tranouska wyraża 
uznanie dla Ishirgo za Fzczęśliwe wybr=. 
nięcie ze sytuacyi, która moglaby sig 
aia nader xłopotiiwą, 


stanowisko sprawczdawev i wvra*aia 
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Lenin przyznaje się do 


Paryż. 24 8. (PAT. Havas) „Matin“ 
cytuje list Lenin pisany do jednego 
z przyjaciół w Szwajcaryi, a ogłoszony 
w piómie „La Vie Russe“. Lenin przy- 
znaje, że czuje się bardzo znużony 
i stwierdza, że trzy lata próbowania 
różnych forra rewolucyjnych w Rosvi 
nie dały wyniku. Bolszewizm popel- 
nił błąd budząc ducha Klasowego. 
Lenin jest zupełnie przekonany, że 
tylko ruch indywidualny i duch 
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Sytuarva strajkowa 


w Warszawie. 

Warzawa, 25. 8. (PAT). Przegląd 
wieczorny donosi, że dziś od rana sta- 
nęły wszystkie zakiady miejskie. W szpi- 
talach pozostala część pracowników. 
W wodociągach obięło służbę wojsko. 
W elektrowni dziś strajku nie będzie. 
W wodociągach robotnicy zostawili 
przy pomnach niezbedną część obsługi. 

Warszawa, 25. 8. (Tel. M.) Strajk 
tramwą owy trwa w dalszym ciągu, tak 
samo strajk w gazowni i wodociągach. 
Elektrownia na razie jest czynna. Wo- 
dociągi ma'a być uruchomione przez 
wojsko. — Rokowania z robotnikami 
trwają. 


| od hanfructwa. 


pereca. ONEONE NE E KNRARENRNOONZNNACNN 


bankructwa, 


twórczy może coś zdziałać, przy: 
znaje ze metody bolszewickie wywołały 
jedynie zamęt i niezrozumienie idei. 
Tworzą one baryerę coraz trudniejszą 
do przekroczenia. Biurokracyva bolsze- 
wieka pope!niała tesame bledy co biu' 
rokracya dawniejsza. Lenin kończy 
oświadczeniem, że od dawna ZroZza:. 
miał Konieczność Koncesyi, Które 
jedynie potrafią uratować Rosyę 
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Podpisanie traktatu 
amerykańsko-niemieckiego. 
Berlin. 25. 8. (PAT. Wolff) Traktat 

amerykańsko'niemiecki pokoiowy został 
podpisany dziś o godz. 5 popołudniu. 
Traktat podpisał imieniem Niemiec mi- 
nister spraw  zagraniczhych Rosen, 


w ca Stanów Zjednoczonych Dres- 
sel, - 


Odpowiedź sinnfeinistów, 

Horsea. 25. 8. (PAT. Radio) Od: 
powiedź sinofeinistów dla Lloyda Geor- 
ge'a bedzie wręczona prawdopodobnie 
w piatek. 1 
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE 


latiynają rozdmieć... 


Niemcy z Rzeszy za porozumie- 

niem gospodarczem z Polską.— 

Łaślepiemi hakatyści gdańscy. 
Kraków, 25 sierpnia. 

Nie dalej jak wczoraj wykazywaliśmy, 
że gwałtowne obniżenie kursu marki 
polskiej spowodowane jest w pewnej 
mierze machinacyami spekułacyjnemi 
oficyalnych czynników niemieckich. Ta 
gospodarcza polityka sfer oficyalnych 
w Niemczech, jest jednak polityką na- 
der krótkozwroczną, obliczoną tylko na 
dzień dzisiejszy, a podkopującą w isto- 
cie stanowisko gospodarcze samych 
Niemiec. 

Zdają sobie z tego sprawę kupcy i 
przemysłowcy niemieccy, którzy rozn- 
mieją, że nawiązanie” stosunków han. 
dlowych z Polską stanowi dla Niemiec 
bardziej nieodpotną konieczność, aniżeli 
dla Polski. Spadek marki polskiej nie- 
tylko nie podnosi gospodarczo Niemiec, 
ale je osłabia uniemożliwiając wszelki 
eksport Niemiec do Polski. Jak fakt 
ten wpływa na bilans płatniczy Rze- 
sty — to rzecz chyba jasna. 

Pisma oge ei za- 
mieszczają w tym duchu artykuły, 
których owain imicześlć w 
dlu polsko-niemieckiego i wogóle ko- 
óperacyi gospodarczej. W ostatnim cza- 
sie Zaany organ ekonomiczny „Ostex- 
port* omawia tę kwestyę, starając się 
aczywiście przedstawić, że to Polska 
w pierwszym rzędzie potrzebuje gospo* 
darczej pomocy Niemiec i w tym celu 
przytacza wywody jakiegoś anonimo- 
PEKo „przedstawiciela przemysłu pol- 

skiego*, Ostatecznie istotny sens tych 
wywodów zawiera się w tem, że Niemcy 
potrzebują polskich produktów oraz, że 
eksport do Polski jest dla nich naj- 
dogodniejszy. 

kže w innych pismach ekonomicz- 
nych niemieckich ukazały się artykuły 
mniej więcej podobnej treści. 

y hadlowo-przemysłowe koła nie- 
mięckie uświadamiają już sobie jasno 
ważność rynku handlowego polskiego 
dla Niemiec, — zrozumienie to nie prze- 
niknęło jeszcze Poe sfer niemiec- 
kich... w Gdańsku. 

Dziwnie uderza; ą zaprawdę głosy na- 
P Miga prasy niemieckiej w 

ańsku, jak np. „Danziger Neueste 


LUDWIK STASIAK, 
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am, gdzie dziś Berlin. 
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. 

Choć w głębi serca wielkiego 
grafa rzekomo była litość. 

Wszak doradcę Stoigniewa puścił, ja- 
zo przebaczający chrześcianiu, wolno... 
wyłupiwszy mu tylko czy i wydarłszy 
język, — I napełniła się ziemia słowiań- 
ska kościołami , księżmi, mnichami i Bo- 
gu poświeconem panieństwem — mówi 
kronikarz. Sam Gero wystawił klasztor 
dla zakonnie wraz z kościołem, 

Ofiara tą dla Pana Boga wypadła mu 
bardzo tanio bo pieniądze na nią ukradł, 
złupieżył w chatach, opolach i grodach 

głowiańskich, 

Rozpoczęły się straszne dia Słowiań- 
szczyzny ozasy, 


mark- 


Orze rolnik ziemię sochą drewmianą, 
Rola to bujna, nie potrzebuje wielkich 
zachodów i pracówitej uprawy. 

Późną jesienią odarł korę ze spodu 
drzew, drzewa nie zawieleniły się na wio- 
"ne i uschły, Podpalił je wtedy, resztkę 
zaś pni i korzeni wykarczowałi niewolni- 
cy słowiańscy . 

Ziemia znawożona popiołem nie wy- 
maga żelazem kutego pługa lub stalowej 
brony, Byleby ją tylko aochą przewró" 
dh, wyda pion bujny. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Nachrichten“ występującei ostatnio choć- 
bv przeciwko posianewieniu generała 
| AGR o oddaniu linii kolejowych 
Polsce. 

Gen. Hacking w rozstrzygnięciu swo- 
jem uwzęlędnił na podstawie artykułu 
104 p. 3. Traktatu Wersalskiego orez 
20 i 21 konwencyi gdańskiej trojaki 
podział kolei Wolnego Miasta: 1) po- 
trzebne dła ruchu miejskiego tramwaje 
i kolejki wązkotorowe pozostają w za- 
rządzie i własności miasta Gdańska; 
2) koleje służące interesom portu, 
przypadają wydziałowi portowemu, zaś 
3) wszystkie inne koleje przyznane są 
Polsce. 

Równocześnie, ze względów prakty- 
cznych Wysoki Komisarz przekazujś 
zarząd kolei portowych Polsce z tem, 
że wydział portowy będzie miał przy 
polskiej dyrekcyi kolejowejitrzech przed- 
stawicieli, celem zastępowania swych 
interesów. 

Gdański organ nacyonalistycznej in= 
teligencyi niemieckiej czyni zarzut Wy- 
sokiemu Komisarzowi, że (zefedniał 
tylko gospodarczą stronę kwestyi a 
pominął „idealną“. Hakatyści gdańscy 
obawiają się bowiem, że oddanie linii 
kolejowych gdańskich Polsce pociągnie 
za sobą wprowadzenie języka polskie-, 
go obok niemieckiego, dopuszczenie pol- 
skiej waluty, ewentualność usunięcia 


Kraków, 25 sierpnia. 

Jeden z dziennikarzy polskich, 
który w tych dniach bawił w O- 
polu, zdaje w sposób barwny 
i ciekawy sprawę z tragiczneg. 
położenia Polaków, żyjących tam 
pod obuchem pruskiego terroru. 

Oto ważniejsze ustępy jego 
sprawozdania: 


Przy zwiedzaniu miasta wygląd ze- 
wnętrzny igon, „styl gmachów, dwo- 
rzec, język, jaki się słyszy na ulicy 
wśród przechodniów, na pierwszy rzut 
oka dają wrażenie miasta niemieckiego. 
Jednakże, po, dokiadnem rozejrzeniu 
się, stwierdza się fakt, że zarówno wię- 
kszość gmachów starszych w mieście, 
jakoteż np. „Zamek Piastowski*, kate- 
dra miejska z wieloma emblematami, 


Sochy nie ciąyną konie ani woły, Za 
konia i wołu trzeba zapłacić dziesięć 
dwadzieścia denarów, 

Taniej wypada niewolnica słowiańską, 
Na targu w Świerzynie dostamie ją za 
dwa denary. Jeśli król jeszcze raz do 
ziemi Lutyków wpadnie, dziewka lutyc- 
ka kosztować będzie denar, może mniej. 
Niewolnice ciągną sochę rączo i wytr= 
wale, tak, że nawet bata mało się używa, 
Na to je Pan Bóg stworzył, żaby chnześ- 
cijanowi służyły. Dalej! Wstecz! Dalej! 
Stój! 

Niewolnice, których nagość  led'wie 
strzępek łachmańu okrywa, stanęły i p>- 
prawiały jarzana, patrząc w szanzejące 
ua horyzoncie domy Braniboru, na lasy 
gniewkawskie na bagna i mokrzygka, 
które się ciągły daleko, aż do Szczyglie, 
aż do Berlima, 

Patrzały w dal, jakby w niej odszukać 
chciały domy ojców i opole rodzinne i 
krewnych swoich. 

Pierwsza, lejcowa, była córką włady- 
ki z Jasienie, 

Druga, tn co ma czarne włosy i ztotawe 
wału, jest wdowa po wojowniku, który 
poległ przy oblężeniu Kositrzynia, 
Trzeciej wzięto męża w niewolę i za- 
bito go w jej oczach, Zabito iam pod la- 
tm dobrzyekim, niedałeko. Przez kilka 
Hi pądzona w pale do orki widziała pod 
sosnami stado kruków, siedzących na Zz 
ej Potem Kruków już nie było, bie- 
tolko kości.. Że miała śliczne 
jasne włosy, i oczy modre, że miała pierś 
ksdtałtną i gładką, że miała usta malimo- 


dotychczasowego personalu kolejowego 
it. d. 

„Obawom swoim dają „Danziger Neue: 
ste Nachrichten* wyraz w słowach: 

„O ile znamy zwyczaje Polaków, 
pojawią się w krótkim czasie napisy 
na wagonach, nazwy stref kolejowych 
i bilety zpołonizowane. Musimy sprze- 
ciwić się dawaniu: okazyi do takiej 
dwujęzyczności w praktyce“. Gdańsk 
jest niemieckim w dziewięciu ?dziesią- 
tych częściach i charakter jego nie 
może być fałszowany. 

Podwójna waluta bedzie stanowić 
źródło olbrzymich przeszkód i tamowa- 
nia ruchu. Najbardziej rozczula się pi- 
smo niemieckie nad losem urzędników 
kolejowych, którzy zapewne nie zde- 
cydują się zostać w polskiej służbie. 
Zresztą Polska w odstąpionych dziel= 
nicech nie obchodziła się z niemiecki- 
mi urzędnikami w ten sposób, by nasi 
gdańscy urzędnicy i robotnicy mogli 
mieć zaufanie, że ich przyszłość będzie 
odpowiednio zabezpieczona”. 

Te boleściwe skargi nacyonalistów 
niemiebkich w Gdańsku nie przebrzmią 
jednak bez echa, stłumione przez pul- 
sujące życie, które wolnemu miąstu 
Gdańskowi nakaże jaknajsilniejsze o- 
parcie o Polskę i związek gospodarczy 
z Rzeczpospolitą. 


Polski charakter miasta. —Terrpr.—Ulice zalane Didin — Jak 
sfabrykowano zwycięstwo niemieckie. 


pomnikami i godłami historycznemi 
Polski piastowskiej, kościółek św. Woj- 
ciecha, a nawet nazwy ulic są polskie 
(główna ulica nosi nazwę „Krakauer- 
strasse"). Prócz tego domy, ozdobione 
figurami i obrazami świętych polskich, 
nadają miastu piętno polsko-katolickie. 
Jozsi niemiecki słyszy się dlatego, że 

Opolu panuje straszny terror 
niemiecki i ludność polska oba- 
wia się gwałtów i szpiegostwa. 


Na rogu każde! ulicy widać tu 
szpiegujących ludność i przyjezd- 
nych — Stosstrupperów, poprzebie- 
ranych, oraz t. zw. „buksów*, ludzi 
młodych z bojówek, którzy z kijami 
śledzą za publicznością, będąc w kon- 
takcie z Apo (Abstimmungspolizei — 


policyą _plebiscytową), skt ae NE się 


we, murinia zA4tAĆ poniewa] żoną: thio- 
pa kióry ją kupił za dwa denarv_ Broniła 
zię, ato ją batem bito, bardzo batem bito, 

— Dalaj jazda! Socha. na prawo! Nastąp 
się! Hec!! Ruszcież bo walę batem! 

— Obryste wam pomagaj — krzyknął 
Jakiś rycerz na koniu -— który od stro- 
ny Haweli do orki przycwałował. 

— hopomóż Boże! 

a Co siać vędziecie gospodarza? 

—Jęcąmień, dostojny, panie, 

— Co kosztują te poganki? 

— Dałem, najdostojniójszy panie pół- 
szosta' denara zd. wszystkie trzy. 

— Toscie przemlaciji. 

-— Pewnie, że to drogo. Gdyśmy ze 
Szwabi szli, mówiono nam, że żu u*Wil- 
ków mlekiem i mioda 
A tu wszystko trza kupić za drogie pie- 
riądze sochę i rydel, 

— Po © macie kapować? Zrabować 
lepiej u Słowian, Pam Jezus się ucieszy, 
gdy takiego łotra poganiua obedrzecie, 

— Niema już z niego co drzeć, dostoj 
ny panie, bak ich wojsko nasze już obłu- 
skało. 

— Pokańcie no te dziewki! 

— Bawelanki! He! Pokażcie się jasne- 
mu panu, 

— Oo chcecie za tę jasną? 

— Tej nie sprzedam, bo jestem a niej 
kontent... 

— A ta naręczna? Dajno ją tu pużej! 
Czy to jeszcze dziewka? 

— Dziewka. Jeszcze młoda, 
młoda, | 

=. Dam ci ma nią mzy denary, 


bardzo 


in opływać.hedziemy.. 
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prawie wyiącznie z NE Stąd też 
wynika, ż że wiele osób obawia się roz- 
mawiać głośniej po polsku, by nie nae 
razić się na... aresztowanie „przez poli- 
cyę, pobicie a nawet śmierć w ciemnej, 
bocznej ulicy. Nic też dziwnego, że 
kupcy-Polacy, o których polskości 
świadczą nazwiska, wymienione na szy|- 
dach, boją się rozmawiać z klien- 
telą po polsku, a mawet w do- 
mach rodziny polskie porozu- 
miewają się w języku ojczystym, 
ale... po cichu. 

Terror jest wprost niestychany i „kul- 
turalny* obywatel niemiecki stara się 
go nawet usprawiedliwić i bronić j jako... 
środka do obrony „uciśnionej* 
ojczyzny. 

Jak musi się czuć ludność polska 
w tych warunkach bezpieczeństwa pue 
blicznego, łatwo sobie wyobrazić. Mimo 
to, choć inteligencya polska, kupiec- 
two, urzędnicy-Polacy dziś boją się 
przyznać do polskości, lud po wsiach 
pow. Opolskiego czuje, mówi i myśli 
po polsku i domaga się napróżno spra- 
wiedliwości na wiecach, rozpędzanych 
przez Niemców. 

Dlaczego ludność ta polska, acz sta- 
nowiąca większość, nie zadecydowała 
puka głosowania na korzyść Pol- 
ski 

Odpowiedź jest łatwa.. Ludność ro= 
botnicza, mężczyźni i kobiety, pracu- 
jące w fabrykach, terroryzowani byli 
| przez właścicieli zakładów przemysłoe 
wych groźbą, że pozbawieni zostaną 
pracy, gdy głosować będą za Polską, 
dowodzopo im, że po przejściu w ręce 
polskie fabryki upadną i oni pracujący 
Wyrzuceni zostaną na bruk. Ksiądz, 
nauczyciel, pracodawca, urzędnik, ku- 
piec niemiecki pracowali na zgubę lu- 
dności polskiej przeciw Polsce. 

Gdy przybyli emigranci, rozpoczął 
się terror, rozpętały się: haniebna agi- 
tącya, przekupstwo, gwałt; okazało się, 
że we wsi z przybyłymi emigrantami, 
przekupionymi i sterroryzowaną ludno- 
cią jest... większość za Niemcami. 
Gdzie było inaczej — fałszowano. 
wyniki i oto „Niemcy tryumfują, a lud= 
ność polska jęczy dziś w jarzmie, oba- 
wiając, się w dzień i w nocy śmierci 
z ręki zabójcy — „kulturalnego“ par 
tryoty Niemca. 
Í. oto widzimy dowody tej osławio- 
nej niemieckiej kultury, którą się chlu: 
bią synowie „państwa bojaźni Bożej“. 
Tak jest w Opolu i powiecie opolskim, 
a co się dzieje z a A za Tas Mli T i EE © 


Mało najdostojniejszy panie, 

— Przecie dałeś niecałe dwa. 

— Tak ale ja muszę coś zarobić. Cho- 
dziłem piechotą na targ do Świerzyna, 

— Masz cztery, 

— Dodaj najdostojnieszy. panie jeszcze 
kiłka kaczek błotnych, które ci wiszą u 
troka, 
| — Masz. Dostaw m ją jutro wykąpaną 
i świeżo obleczoną, zwrócę za przyodzie- 
wek, 

.— Dostawię, 

— A słuchaj, żebym ją dostał nieskrzy 
wdzoną, bo cię zaćwiczę kańczugiem ty 
rudy złodzieju, 

— Jak rogkazałeś, najdostojniejszy, 

— Kyrie elejson! , 

' — Chryste elejson. 

Najdostojniejszym który zasczzycih 
suwabakiego osadnika rozmową i zakup- 
nem dziewki, był sam Bernard, książe 
saski, który zabawiał się przez cały ubie- 
gły dzień strzelaniem ptactwa wodnego 
na błotach Haweli. 

Był to mąż olbrzymiego wzrostu i tu- 
Bzy, szarokich pleców, czerwonej twarzy 
oboczonej długą jasną broda i spadają: 
cymi w lokach na barki wlosami, 

Okryty był szatą niebieską  przepasa- 
ną na biodrach szerokim, suto złotymi 
gwożdziami nabijanym zemieniem, Miał 
czapkę bobrową. którą dwa ośle skrzy- 
dła po bokach zdobiły, Na szyi wisiał 
ciężki złoty łańcuch w którym odbite 
zachodzące słońce mieniło się i migotało. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Polityka eksterminacyjna. 


OO R COST 


Kraków 25 sierpnia. 


„Goniec Kowieński* z 3-go sierp- 
nia zamieścił na początku numeru na- 
stępującą wiadomość w żałobnej, czar- 
nej obwódce : „Lnia 29 lipca r. b. 
sąd woj jenny w Kownie rozpatrywał 
sprawę ośmiu Polaków, oskarżonych o 
przynależność do „Orgaolzacyi strzel- 
sów nadniemeńskich*. Zostali skazani : 
Kalkhof Ignacy, nauczyciel, na! doży- 
wotnie ciężkie roboty. Bystram Tade- 
usz, inżynier, na 10 lat ciężkich ro- 
bót, Łukuszewicz Jan, rzemieślnik, na 
dożywotnie ciężkie roboty. Dównaro- 
wiez Romuald, małerolny, na 15 lat 
ciężkich robót (66-cioletni starzec). 
Aleksandrowicz Konstanty, małoro!ny, 
na 20 lat ciężkich robót. Naruszewicz 
Kazimierz, gospodarz wiejski, na 8 lat 
ciężkich robót“, 

Ína tem koniec: Wiadomości tąkie 
pismo polskie w Kownie zmuszone [est 
podawać bez słowa komentarzy. Oj- 
skowa cenzura prewencyjna jest tam 
bowiem instytucyą, nosabiającą „wo!- 
ność rasy”. 

Miejmy odwagę wreszcie poważnie 
zastanowić się nad warunkami zycia 
naszych rodaków na tym skrawku by- 
„tej Rzeczypospolitej, który zowie się 
dziś „Litwa Kowieńska*. 

Trzej posłowie-Połacy w Seimie Ko- 
wieńskim: ksiądz, adwokat i ślusarz, 
reprezentanci wszystkich warstw spo- 
łecznych, wysłali 21 czerwca r. b. me- 
moryał do Ligi narodów z prośbą o 
opiekę nad ludnością poiską w kraju. 
„Bezsilni w walce o podstawowe pra- 
wa ludzkie dla swych wyborców, stra- 
ciwszy wszelką nadzieję powstrzyma- 
nia eksterminacyjnych zarządzeń sa- 
trapów kowieńskich względem Pola- 
ków miejscowych na arenie wewnę- 
_ trznej państwa frakcya polska w 
Sejmie Kowieńskim jęła się środka, 
który był jej prawem i obowiązkiem: 
zaapelowała do trybunała międzynaro- 
I sprawiedliwości, do Ligi naro- 
ów. 

Rozpętało to straszny gniew wśród 
tamtejszych dyktatorów. Litwa kowień- 
ska bowiem, nie chcąc nawiązania z 
Polską stosunków handlowych i kovn- 
sularnych, umiała znakomicie eksploa- 
tować ten swój stan odosobnienia i 
beź kontroli. 

Po za linią litewskich żołnierzy, 
strzegacych kordonu, dokonuje się w 
gorączkowem tempie bezkarnie prowa- 
dzona robota duszenia polskości miei- 
scowej, wyzuwania jej z mienia i po- 
czucia narodowego. 

Można więc łatwo wyobrazić sobie 
gniew potentatów politycznych w Ko- 
wnie, gdy memoryał frakcyi polskiej 
przedłożył Lidze narodów, a więc cy- 
wilizowanemu światu, dowody o uci- 
sku i bezprawiach, jakie cierpi lud- 
ność polska w Kowieńszczyźnie. 

Gniew ten wylał się odrazu w nie- 
słychanej dla Europy formie, gdy po 
odczytaniu rzeczowego memoryału w 
Sejmie Kowieńskim dnia 6 lipca r. b., 


p 


owieńska — p 
iności polskiej. 


— Masowe wyroki. 
Rząd nasz musi interweniować, 


o. L.BONIĘC KRAKOWSKI* 


iekiem 


— wałty w Sejmie. — 


rozpalony przez mówcę tłum litewskich 
posłów'analfabełów rzucił się i pobił 
dwu obecnych na sali Polaków: księ. 
dza posła Lausa i posła Snielew- 
skiego. 

Rząd kowieński postanowił natych- 
miast chwycić się wypróbowanego u 
swych bolszewickich przyjaciół środka: 
teroru, by rozkołysaną w kraju falę 
polskiej krzywdy uspokoić. 

To też w trzy doi po napadzie na 
posłów polskich, pod naciskiem rządu, 
Sejm uchwalił rezolucyę, z której przy- 
taczamy najbardziej interesujący nas 
wycinek: 

„Sejm Ustawodawczy poleca rządo- 
wi... w obronie interesów państwa li- 
tewskiego walczyć ze wszystkimi, któ- 
rzy mogą ułatwić lub dopomódz kro- 
kom wrogów, skierowanym przeciwko 
niepodległości Litwy, jakim to krokiem 
jest memoryał pozie) frakcyi Sejmu 
Ustawodawczego” 

Posłowie polscy w liście otwartym, 
skierowanym do Sejmu, zaprotestowali 
natychmiast przeciwko tej rezolucyi. — 
Stwierdzili w niej mianowicię, że po- 
słom polskim doapomaga i solidaryżnie 
się z nimi cała ludność polska w kra* 
ju i że przeto w powyższej uchwale 
Sejm otwarcie nawołuje rząd do pod: 
jęcia walki ze wszystkimi Polakami w 
Litwie kowieńskiej. 

Przytoczony wyrok sądu wojenne 
jest pierwszą odpowiedzią rządu na we- 
zwanie Sejmu. Pokazano w nim Pola- 
kom miejscowym, co ich czekać može, 
jeżeli nadal zechcą kmąbrnie się bu- 
rzyć, przeciwko swym ciemięzcom. 

By dać upust swej mściwej żądzy 
gnębicielskiej, władze kowieńskie wy- 
wlekają sprawę „Organizacyi Strzel- 
ców nadniemeńskich'', instytucyi, o któ- 
rej istnieniu — podkreślamy to z na- 
ciskiem = nikt nigdy z Polaków w 
Kownie nie słyszał przed wytoczeniem 
o nią sprawy sądowej. [Instytucya ta 
rzekomo istnieć miała przed paru laty, 
za czasów rządu prowizorycznego, przed 
zorganizowaniem się Sejmu, czyli w 
okresie, na który Seim kowieński sam 
rzucił zasłonę w swej amnestyi, wyda- 
nej przed 15 miesiącami aa początku 
„ery konstytucyjnej w Litwie". Jednak 
obecnie, nie mając żadnych poważniej- 
szych dowodów w ręku, opierając się 
na protokole zeznań, podpisanym z lu- 
fą rewolwerową na skroni przez schwy= 
taną i zbitą przez zje litewskich 
ofiarę zeznań, których oskarżony nigdy 
nie dawał i pod któremi zmuszony 
był podpisać się nie czytając ich — 
zapędza się do ciężkich robót sześciu 
ludzi, pokazuje się Polakom w kraju 
twardą i nieubłaganą rękę „prawowitej 
władzy". 

Koniecznem jest zaprawdę, by rząd 
i opinia polska zapoznały się z isto“ 
tnem położeniem Polaków na Litwie 
Kowieńskiej. Bierność naszego społe- 
czeństwa wobec wszystkich tych gwał- 


tów byłaby równie niezrozumiałą, jak 
brak interwencyi rządu. 


Ruinaszkolnictwapolskiego 
na Ukrainie sowieck 


Założyć bursę we Lwowie dla dzieci ERA 


Tragiczny los spotkał kulturalno= 
ošwiatowe placówki polskie w Rosyi 
i na Ukrainie sowieckiej — zostały 
one bowiem przez zarządzenia bolsze- 
wickie zniszczone. Narodowe szkoły 
wogóle istnieć przestały pod rządami 
sowieckimi przekształeone w sowieckie 
szkoły „trudowe”. Ciekawe szczegóły 
o tem podaje p. Paniewski w rozmo- 
wie z współpracownikiem iwowskiej 


lej 


»Gazety Wieczornej*. Jako przykład 
panujących w, szkołach tamtejszydh 
kę, przytacza następujący obra- 
žek: 

W zeszłym miesiącu do szkoły w Ku- 
źminie przybył delegat (narobraza) ce: 
lem zaznajomienia się z postępami 
uczniów, a zażądawszy, by nauczyciel 
usiadł w ostatniej iawce, sam rozpo- 
czał uwykład”. 


— Cóż dzieci, jest Bóg? — za- 
fuk 
— |Jest — odpowiedziały chórem. 
— Tək was nauczyciel uczy? 
— Tak. 
— A czy wiecie, że teraz w Rosyi 
qea posucha? Ze niema chleba i mi- 
liony Rosyan cierpią głód ? 
— Wiemy. 
— A chcecie, aby Pan Bóg dat 
deszcz T 
— Chcemy. 
— Dobrze. Pomódlmy się zatem ra- 
zem -— mówi delegat i rozpoczyna 
słowa pacierza o deszcz, które cała 
klasa za nim powtarza. 
Po chwili. 
— Cóż dzieci? Deszcz już pada ? 
—- Nie ma jeszcze deszczu. 
— (Cóż to ma znaczyć? Czyżbv 
wasz Bóg, o którym tyle opowiada 
wam pan nauczycie! był głuchv, `e nie 
daje wam potrzebnego desżczu ? 
Milczenie. 
— A cukićtki lubicie? 
— Lubimy. 
— A zatem będziemy się modlili o 
cukierki. 
Zaledwie dzieci zaczęły modlitwę, 
inspektor spiesznie wyjął z kieszeni 
woreczek z cukierkami i rozrzucił je 
między dziatwe, która z radością po- 
witała ten podarunek. Widząc tę ra 
dość dygnitarz sowiecki, wyciągnął ta- 
ką koukiuzyę: 
— Widzieliście dzieci, Tak dłuqzo 
modliłyście się o deszcz do Pana Boga, 
a on na to nie zwrócił żadnej uwagi. 
Prosiłyście go o cukierni, a on nic i nie 
dostaiybyście cukierków, gdybym U ja ich 
wam nie dał, Widzicie więc. jaki Bóg 
jest bezsilny. Każdy człowiek jest swym 
wlasnym Bogiem, a innych Bogów nie- 
ma na świecie. 
Łatwo pojąć, co może wyniknąć z 
tego rodzaju wychowywania dziatwy. 
Taki sam krytyczny stan przeżywają 
i inne polskie organizacye, instytucye. 
bibłioteki, zakłady państw, wychowaw- 
cze, które przeszły w ręce rządowe itp. 
Dzieciom w ochronkach już wszczepia 
się światopogląd „komunistyczny, popie- 
rając go racyą żywnościową tego ro- 
zajt, iż wobec niej śmiertelność po- 
mimo wszystko wydaje się tam jeszcze 
cudownie małą. 
Informator „Gazety Wieczorne;" wy- 
raża przekonanie, ż że jedynym środkiem 
ratowania najmłodszego pokolenia pol- 
skiego na Ukrainie sowieckiej, jest u- 
tworzenie we Lwowie, jako w najbliż- 
szym punkcie Podola i Wołynia bursy, 
w której mogliby znaleźć pomieszcze- 
nie uczniowie uchodźcy z kresów. 


a u OS 
KINEMATOGRAF. 


„Li Mie fó oidi?! 


Pryncypalną ulicą jedzie wielki, ciężki 
wóz naładowany workami z cementem. 
Jeden worek przetarło widocznie koło, 
tak, że cement wysypuje się i znaczy 
za wozem długą szaro-bruduą Ścieżkę, 
której początkowo nawet nie widać. 
Hej! człowieku! — woła jakiś 
przechodzień na wożnicę — z worków 
się sypie. 

Furman obejrzat się leniwie za sie- 
bie, trzaspął z bicza, przynaglając ko- 
uie i odkrzyknął: 

A, niech się sypie! co mnie to 
obchodzi. 

W „jednej z uliczek zbiegowisko.. x 
Biją się, noże błyszczą w powietrzu. 
Na rogu w przyzwoitej odległości 
stoi policyant i z wielkiem napięciem 
przypatruje się bitce. Nadbiega jakiś 
jegomość i wzywa stróża porządku do 
interwencyi na drugi róg ulicy. 


miarowym krokiem zwrócił się w prze- 
ciwną stronę nożowej rozprawy i bą= 
knął do siebie pod nosem: 

A, co mnie to obchodzi!... 

W biurze pocztowem przed zamknię- 
tem okienkiem stoi klasyczny ogon. Są | 


i 
| 
| 
wą maszynę do nisania 


-rm 


Policyant pokiwał poważnie głową i 


Nr, 201, 


ny okna, nieczuła na pukania w szybę 
i pomruki niezadowolenia publiczności=» 
siedzi przy swem biurku urzędniczka, 
pije herbatę i zajada c'astka. 

Panno Fela! — zwraca jej uwagę 
starsza koleżanka — kończ-że pani 
Śniadaniel... Tam „strony“ się niecier- 
pliwią. 

— Niecierpliwią się! — odpowiada 
nanienka z przekąsem — To dobrze j.. 
Cóż mnie to obchodzi?! 

Czy w tych poszczególnych wypad- 
kach winni są: woźnica, policyant i 
panna w urzedzie? 

Bynajmniej... Tą worki z cementem 
nie powinny być dziurawe, to andrusy 
nie powinni się bić nożami, tylko pię- 
ściami, to publiczność nie powinna tak 
nawalnie oblęgać okienek pocztowych!... 

A czy możemy się dziwić, że furman 
nie lubi w drodze złazić z wozu, poli- 
cyant nie znosi widoku kiwi, podobnie 
jak urzędniczka nie znosi gorącej her- 
batv. 

My się temu nie dziwimy, my wogóle 
przestaliśmy się juź wszystkiemu dzi- 
Kruk. 


NADESŁANE. 


WiĆ. 


" Zawiadamia się P. T. Klientów, że do 
ocleń potrzebne są 2 faktury „(oryętinał 
i Kopia) jak również cło piacić można 
tylko czekiem P. H. K. P. 

Z poważaniem 
spółka Transportowa „e RACOVIAK 
Kraków, Grodzka 60. 5071 


Sprzedam 


najlepszej marki, najnowszy model, z wł- 
docznem pismem z powodu wyjazdu o Kil- 
Kadziesiąt tysięcy Mp taniej jak w skle= 
pie. Pisemne zgłoszenia do Adm. „Gońca“ 
pod „Maszyna. do pisania“ najdalej de 
Końca SRO 43 


PRYWATNA 


SZKOŁA PRAWA 


Kraków, Straszewskiego 26. 
(NAPRZECIW UNIWERSYTETU) 


rozpoczyna w dniu 26. sierpnia 
b. r. 4-ro tygodniowy kurs re- . 
i petytoryjny do pierwszego ro- 
3 cznego egzaminu prawniczego 
wedl. nowego programu studjów 


(| E EUA IKS "me : 
EPC OC EE R 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: 
Zefiryna 
Wschód słońca: 6'4 
Zachód słońca: 7:59 
Długość dnia: 13:58 


TEATR „BAGATELA“. 
Piątek: Teatr zamknięty, 
Sobota: „Ich czworo”. 


OPERETKA W NOWOŚCIACH. 
Piątek: 
„Kapłanka gnia“ 
Sobota: 
„Kapłanka ognia“ 
KABARET W „ODREODZENIJU“ 
ful. Sławkowska 50). 
Od 16 sierpnia zupełnie nowy program, 
Występ pierwszorzędnych sił kabaretow, 
Początek o godzinie 11'30. 


Piątek 


26 


Sierpnia 


Izolacya delegacyi polskiej 
w Mińsku. 


P. Leon Wasilewski, „przewodniczący 
polskiej komisyi arpea obraduja= 
cej w Mińsku, udzielił współpracowni= 
kowi „,Kuryera Polskiego“ następują- 


w nim kobiety i dzieci, Z tamtej stro- ! cych informacyi: 


A 


— Jesteśmy w Mińsku najzupełniej 
odseparowani od spoleczeństwa i nie 


mamy żadnego kontaktu nawet z Pos, 


lakami, a. tem bardziej z Białorusinami, 

Polaków mińskich widzimy tylko nod- 
czas nabożeństwa w kościele. Gdy 
nas spotykają ma ulicy, wola 
raczej przejść na inną siromę, 
'grlyż każdemu, któryby się do 


nas zpliżyż, grozi niechybny 
areszt. 
Protestowaliśmy już nawet wobec 


przewodniczącego delegacyi sowieckiej 
Pestkowskiego przeciw takiemu postę” 
powoniu. Przyrzekł nam, że zwróci się 
w tej sprawie do szefa białoruskiego 
rządu sowieckiego Czerwiakowa. Inter- 
wencya ta nie osiągnela jednak wido- 
cznych skutków. 

Zresztą wszelkie komuniko- 
wanie się z mami uniemcżliwia 
okoliczność, że mie można się 
do mas dostać bez prze pustki od 
władz sowieckich, które jednak 
nikomu takich przepustek nie 
dawały. 

Oczywiście członkowie delegacyi, 
których oznaką zewnętrzną były prze- 
paski na rekawach, korzystali z zupeł- 
nej swobody ruchów. 


Wyjazd delegata Diamanda 
do Paryża i Londynu. 


Jak donoszą z Warszawy delegat 
rządu polskiego Bernard Diamand wy- 
jechał dnia 24-go do Paryża i Londy- 
hu celem prowadzenia dalszych ukła- 
dów w sprawach naftowych. Układy 
toczyły się już w lipcu br. i odroczo- 
ug ie do sierpnia. 


Niemcy fałszują rozkaz 
3 Hallera. 

„Deutsche Zeitung“ podaje, iż gen. 
Haller wydał rozkaz, w którym zazna- 
cza, że militaryzm niemiecki szykuje się 
le nowego napadu na Górny Śląsk, 
gdyż Niemcy nie będą się liczyli z de- 
'eyzyą Radv najwyższej, chcąc opano- 
wać cały Górnv Sląsk, Oficerowie, pod* 
oficerowie i żołnierze polscy powinni 
usłyszeć apel i stanąć w obronie roda- 
ków na Górnym Sląsku. Od siebie do- 
„dajemy, że gen. Haller jest na urlopie 
ji przez lato całe bawi nad morzem i 
tem samem rozkaz ogłoszony przez 
dziennik niemiecki jest mistyfikacyą. 


Właściciel dóbr — złodziejem? 
Jan Domino, porucznik 17 p. p, 
przybywszy na krótki czas do Krakowa 
spotkał się na ulicy ze swym znajomym 
Zygmuntem Wróblewskim, właścicielem 
i. dóbr. który zaprosił go do hotelu Po- 
znańskiego przy ul. Lubicz na nocleg 
i kolacyę. Domino przyjął propozycyę 
i udał się do hotelu z Wróblewski. 
i czasie snu skradzizno Wróblewskie- 
fmu 17.000 mk. i biżuteryę wartości 
_170 tysięcy mk. Domino zawiadomił o 
kradzieży policyę, wyrażając silne po- 
dejrzenie, że to Wróblewski go okradł. 
Sledztwo w toku. 


—— 


ne ć z p 
uficerowie estońscy w Krakowie. 
Zapowiadziana przez M, S, Woj. delega- 

cya estońskich oficerów, prowadzona 

przez ppułk, Sztabu Generalnego W, P. 

Laudańskiego przybyła w poniedziałek 

w południe specyalnym pociągiem da Kra 

kowa, W imieniu dowódcy Okręgu Gene- 

ralnego przywitał delegacyę Szef Sztabu 

D, O. Gen, pułk. Tinz, Goście złożyli wł- 

zyty dowódcy Okręgu Generalnego i Pre 

zydentowi miasta, Popołudniu zwiedzali 
okolice Krakowa. Następnego dnia zwie 

dzili dywizyjne Centrum Wyszkolenia w 

koszarach Bema gdzie mieli sposobność 

widzieć stały rozwój w wyszkoleniu ofi- 

cera i żołnierza polskiego, Następnie u- 

dali się Estończycy də Zbrojowni gdzie 

im udzielał wyjaśnień komendant tejże 

gen. Truszkewski Widząc wzorowy ład 

i porządek w obu wywmiehionych insty- 

tucyach wojskowych, wyrazili dowódcom 

swe gorące uznanie, W południe byli po- 


gen. 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


y mieiskiel. 


© rekwizycyę pałacu „Pod Baranami“. 


— Uchwalenie nowej 


taryfy tramwajowej. — Sprawa regulacyi płac funkcyonaryuszy 
tramwajowych. — Rezygnacya 7 radców socyalistycznych. 


Wczorajszemu posiedzeniu Rady 
miejskiej, które było dalszym ciągiem 
odroczonego w ubiegłym tygodniu 
przewodniczył wiceprezydent Rolle. Na 
wstępie sekretarz Strasik odczytał in- 
terpelacyę klubu socyalistycznego w 
sprawie odnajmu przez hr. Potocką 30 
ubikacyi w pałacu „Pod Baranami" na 
pomieszczenie Banku Małopolskiego. 
Interpelanci domagają się zarekwirowa= 
nia tych ubikacyi, Gmina winna wy- 
starać się o subwencyę rządową na 
odnowienie pałacu, celem przygotowa - 
nia tam mieszkań. dla urzędników pań- 
stwowych. Nastepnie odczytano wnio- 
sek radcy Millera dotyczący budowy 
Dyrekcyi poczt i gmachu *P. K. O. 
oraz wniosek tegoż radcy w sprawie 
epidemii czerwonki. Następnie odczy- 
tano’ wniosek radcy Rosenzweiga w 
kwestyi dzierżawy  restauracyi w Sta- 
rym Teatrze. 


Regulacya płac funKcyonaryu- 
szy tramwajowych. 

Po odczytaniu tych wniosków przy- 
stąpiono do dyskusyi nad kwestyą 
podwyższenia cen biletów tramwajo- 
wych oraz w związku z tem uregulo- 
wania poborów funkcyonaryuszy tram- 
wajowych. 

Radca Mianowski w dłuższem prze- 
mówieniu krytykował metody pastępo- 
wania klnbu socyalistycznego w szcze- 
gólności zaś zastrzegał się przeciwko 
próbom wywierania presyi przy pomo- 
cy obstrnkcyi, 

Radcy Mianowskiemu replikował rad- 
ca Müller (socyalista), Następnie prze- 
mawiał radea Schneider, przychylając 


dejmowani śniadaniem w kasynie oficer- 
skiem, Popołndniu tego samepo “dnia 
część gości udała się do parku lutnicze- 
go w Rakowicach, gdzie również byli 
zachwyceni rezultatami lotnictwa pal- 
skiego w kierunku technicznego tegaż 
rozwoju, Wieczorem podejmowało prezy- 
dyum miasta miłych gości skromnym o- 
biadem w salach Koła Literacko- arty- 
stycznego, poczem nastąpił odjazd do 
Zakopanego; gdzie przyjęto Estończyków 
uroczyście na dworcu kolejowym, (tości 
przywitał w języku francuskim Kpt. Ro- 
maniszyn, szef komisyi granicznej dla 
Śląska Cieszyńskiego Spisza i Orawy, Po 
śniadaniu w restauracyi pod „Morskiem 
Okiem“ udali się goście wraz ż towarzy - 
szącymi im oficerami „polskimi samocho- 
dami do Morskiego Oka, zwiedziwszy p9 
drodze urocze wodospady Mickiewicza. 
Po spożyciu na miejscu obiadu, nastąpił 
powrót do Żakupanego, poczem udano 
się do Kościeliskiej Doliny, Goście estoń- 
scy byli zachwyceni pięknością Tatr i 
gościnnym przyjęciem jakiego doznali w 
Polsce, Dowództwo Placu wraz ze Sta- 
cyą klimatyczną podejmowało Łstończy 
ków kolacyą w restauracyi pod „Mor- 
skiem Okiem“. „p wuj nastąpił wyjazd do 
Wieliczki, 


Z teatru J, Słowackiego. Roboty re- 
stauracyjne w gmachu teatru J. Słowa- 
ekiego raźno postępują naprzód zbliżające 
się już do końca tak, że w początkach 
września odczyszczony gmach otworzy 
swe podwoje, 

Jak corocznie abonenci stałych miejsce 
na premiery i wznowienia będą je sobie 
mogli rezerwować w sezonie bieżącym, 
Zgłoszenia abonamentów rozpocznie przyj 
mować kancelarya administracyi od po- 
niedziałka 29 bm. w godz, 5 — 7 wiecz, 
Dawni abonenci zatrzymane mieć hedą 
stałe swe miejsca aż do 3g0 września, 
poczem prawa do nich nabyć moga no- 
wi reflektanci. 

Nałeżytość za miejsca zarezerwowane 
na cały sezon tj, na wszystkie premiery 
i wznowiesia wynosi 1500 mkp. 2d lóż, 
500 mkp, ża foteli, krzeseł i balkonów, 
300 mkp. od purterów į galeryi. 


| ryfę tramwafową. 


zaa "a za 


się do wniosku klubu socyalistycznego 
w sprawie podwyżki płac funkcyona- 
ryuszy tramwajowych. 

Zabierają następnie głos radcowie: 
Rymar, wicepr. Bobrowski, radca Ho- 
leksa, radca Tabaczyński i radca Rosen- 
zweig. 


Uchwalenie nowej. taryfy 
tramwajowej. 

Po wyjaśnieniach udzielonych przez 
wiceprez. Sarego uchwalono nowa ta- 
Dla dorosłych ce- 
ma biletów jazdy wynosi 20 mk. 
dla mieszkańców Krakowa za oka- 
zaniem iegityinabyi 10 marek dla 
urzędników i robotników 5 marek 
dla dzieci 2 mk. Nowa taryfa wcho- 
dzi w życie od 1 września. 

Konferencya z robotnikami tramwa- 
jowymi w spławie regulacyi płac ma 
się odbyć w niedzielę. 


Rezygnacya radców socyalisty- 
cznych. 

Następnie rada przyjęła rezygnacye 
radców socyalistycznych, a mianowicie: 
posła K. Czapińskiego, posła Z. Kle- 
mensiewiczą, posła dra Marka, posła 
L. Misiołka, Wł, Malinowskiego, Wil- 
heima Topinka i J. Wardęgi. Rezygna- 
cyi dra Kaplickiego nie przyjęto. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
wiceprez. Bobrowski odpowiedział pa 
interpelacyę radcy Millsra w sprawie 
epidemii czerwonki i po przedstawie- 
niu danych statystycznych odnoszących 
się do ilości zachorowań wyłuszczył w 
jaki sposób miasto zwalcza ię groźną 
epidemię, . 


Z teatru Nowości. | Kapłanka ognia“, 
odniosła pełny sukces, Prześliczna muzy 
ka Walentinowa, librettó peine hunnoru 
1 wprost bajeczna wystawa, złożyły się 
na całość, która zapewni operetow tej 
długotrwałe powodzenie. Prawdziwą nie- 
spodziarką był wielki balet wschodni u- 
klada E, Kowutskiego z udziałem N, Na- 
dzieżdziny, Koszutskiej, Ciasielskiaj, Ko- 
szutękiego i Ciesielskiegw, 

Kapłanka ogiia' powiórzoną zoscanie 
dziś w sobotę i niedzielę wieczor, 

Wyjaśnienie W związku z 1 ką pi, 
„Niebezpieczni stróże hezpieczeństwa pu 
blicznego”, zamieszczuną w Nr, 181 na- 
szego pisma, Referat Prasowy Głównej 
Kom. P, P, wyjaśnia, że zakłócenia spo- 
koju publicznego w nocy dopuszczali się 
policyanci plebiscytu z Górnego Śląska, 
która to połicya przyjechała do Krako- 
wa z eskortami, a nie jak komunikuje 
notatka, fumkcyonaryusze policyj pań- 
stwowej, 

Rozporządzenie w sprawie zgłoszenia 
lokatorów, Celem sprostowania arkuszy 
przeglądowych realności i ustalenia rze- 
czywistej liczby gospodarstw domowych 
dla użytku przy wystawianiu nowych 
legitymacyi do poboru cukru, węgla, na- 
fty i świec Magistrat zarządza co nastę- 
puje: 

Każdy właściciel względnie sarząaca 
realności jest obowiązany zgłosić się w 
dniach 27, 29 i 30 sierpnia br, w Miej- 
skim Biurze dla konwoli spożycia, gdzie 
otrzyma do wypełnienia kartę spisową 
gospadarstw domowych zajmujących mie 
azkiamia w realności, 

Karty wpisowe należy wypełnić dokła 
dnie i zgodnie z prawdą we wszystkich 
punktach i rubrykach, a w szczególna- 
ści w rubryce 5. wpisać tylko tych loka- 
torów głównych, którzy zajmują oddziel- 
ne mieszkamia oraz te osoby, które żaj- 
nują oddzielne pakoje kawalerskie į co 
do nich wywełnić rubryki 4 do 11 — zaś 
w rubryce 18-ej wpisać tylko tych mie- 
szkańców, którzy mieszkają wspólnie z 


'lokatorami głównemi i prowadzą samo- 


dzielne gospodarstwa domowe i cn do 
nich wypełnić rubryki 14 go 17. 
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niać osób w czynnej służbie wojskowej, 
oraz funkcyonaryuszy i robotników ko- 
lejowych, emerytów kolejowych i wdów 
po funkevonaryuszach kolejowych jak 
również osób przebywających czasowo 
w mieście, - 

Należycie wypełnione i podpisane kar- 
ty spisowe złożą właściciele względnie 
zarządcy realności w Miejskim Biurze 
dla kontroli spożycia według następują- 
cego porządku alfabetycznego: 

Strony z początkowymi literami na- 
zwisk: 

Od A — F w dniu 1 września br.: 

Od G — K w dniu 2 września br.: 

Od L._ R w dniu 3 września br.; 

Od S — Z w dniu 5 września br. 

Aresztowanie złodzieja, Aresztowano 
Aleksandra Komiewicza lat i6 za kra- 
dzież bielizny ze strychu na szkodę Elia- 
sza Traubmana, 

Młodociany kieszonkowiec, Przytrzyma 
no 12 letniego Józefa Gółarmana w ohwi- 
li, gdy wyciągał pewnej pani w tramwś» 
ju pugiłares z pieniądzmi z torebki, 

Kary za lichwę. Jan Skalny rolnik za 
lichwę słomą skazany został na 5000 ma- 
rek kary lub 14 dni aresztu i konfiskatę 
65 kal, słomy, 

Katarzyna  Marfialkowa właścicielka 
masarni przy ul, Długiej skazana została 
za pobieranie nadmiernych cen za tłuszcz 
wieprzowy na 5006 mk. kary lub 2 ty- 
godnie aresztu. 

Rudolf Judka wspóiwłaścicieł firmy 
St, Studnieka przy ul. Długiej skazany, 
został na 6000 mik, kary luh 2 tygodnie 
areszóu ponieważ żądał 520 mk. za kiło 
biu, gdy cena wynosiła 400 mk. 

Jan Łobodziński, właścicieł sklepu 
przy ul, Krowderskiej za bełrwę tlłusq- 
czem wieprzowym skazany został na 3000 
mk, kary lob 10 dni aresztu, 

Awanturnik. Aresztowano Teofila 
Świerozyńskiego z Wieliczki za wantu- 
rę na ulicy i obrazę Naczelnika Pańistwa. 

Kradzież w kościele, Abraham Gold- 
mann ], 23 został aresztowany poniewał 
skradł w kościele N, P. Maryi Stanisla- 
wowi Tarnowskiemu, emerytowanerot 
kolejarzowi złsty zegarek z fańcuszkiem. 
Zegarka jednakowoż przy nim nie zna- 
jeztono. De. 

Fałszywy „powstaniee  xzórnośląski*, 
Do Franciszka Mola kupca przy ul. Szłak 
1 63 wgłosił się jakiś nieznajomy mężczy 
zna, nizki krępy w butach z cholewami, 
który podając się za powstańca górnQ= 
śląskiego, pobrał od Mola 30.000 mk, 
pod pozorem dostawy 2 worków mąki å 
2 worków cukru, Mój udał się z owym 
mężczyzną na ul. Montelupich gdzie 
miał otrzymać towar Nieznajomy 
Molowi czekać na ulicy, sam zaś wszedł 
do jednego z budynków wojskowych i 
wiecej już się nie pokazał, Mól zapóźmo 
się zoryentował, że podł ofiarą oszusta. 


——000—— 


Statek powietrzny 


jako wóz sanitarny. 


Choroba majora angielskiego w 

Paryżu | nadzwyczajny sposób de- 

konania operacyl już w sanatoryum 
w Londynie. 

Jak dalece aeroplan zdobywa sobie 
coraz większe zastosowanie w zien- 
nem życiu, świadczy wypadek posłu= 
żenia się aparatem samolotowym w 
celu transportu chorego, aby dokonać 
na nim szybkiej operacyi. 

Słynny angielski lekarz sir Douglas 
Shields został w tych dniach wezwa- 
ny pośpiesznie do Parvża, gdzie an- 
gielski major Ottley, należący do ah- 
gielskiej delegacyj w Parvżu, zacho- 
rował tak ciężko, że konieczną byłu 
bezzwłoczne operącya, da której cha- 
ry żądał bezwarunkowo tylko sir Doo~ 
glas Shields'a. c 

Major Ottley jako angielski oficer 
działał jeszcze przed kilku miesiącami 
pa Górnym Siąsku, jako komisarz an- 
gielski, gdzie okazywał podobno pe- 
wne sympatye  fisoniemieckie, wobec 
czego na żądanie czynników francu- 
skich odwołano go z Górnego Sląska. 


W karcie spisowej nie wolno wymie- | Przed dwoma tygodniami na życzenie 


- 


i 


. 


„ZAZD 


Lloyda (George'a powołano go eks 
perła w sprawach górnośląskich ze 
strony Anglii na Radę Najwyższą. 

Na wezwanie chorego lekarz angiel- 
ski Jan Douglas Shiełds wyruszył z 
Londynu aeroplanem. Mianowicie o 
6 ej rano samolot opuścił Wyspy i 
wylądował w Paryżu już o godzinie 
wpół do 10-ei rano. 

Samolot był tak wielki, że w kabi- 
nie możua bylo umocować łóżko ma- 
jora Ottley'a. Już o godzinie 4-ej po 
południu samolot wzbił się w powie- 
trze ze swymi niezwykłymi pasażerami 
| w parę minut po 7-ej wieczorem, 
oryginalny transport z chorym stanął 
w Londynie. 

Majora Ottley'a odwieziono autem 
dla chorych dla prywatuego sanato- 
ryum jego lekarza a już o godzinie 

tej wieczorem odbyła się operacya 
chorego. Ponieważ chodziło tu o ostre 
zapalenie ślepej kiszki, operacya do- 
konana przez świetnego chirurga uda* 
ła się w zupełności, i oficer angielski, 
chociaż jeszcze poważnie chory, jest 
już na drodze do rekonwalescen* 


Jest to coprawda pierwszy, ale 
wspaniały przyklad zużytkowania ko- 
munikacyi powietrznej do celów hu- 
mnnitarnych. 


Roznosicieli - roznosicielek 
poszukuje zaraz Administracja 
Gońca Krakowskiego, Dunajew- 
skiego 7, I. p. 


Od wtorku 23-go do piątku Z6.go sierpnia b. x, 


Włoski wzruszający dramat życiowy salonowy w 5-ciu aktach. 
@| W glównej roli artystka DIANA CARENNE. 
OEB CZEM 
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NADESŁANE. 


Pierwsza Połaka Fabryka wyrobów 
Cukiermiczych i Piernikarskich 
„ZDROWIE“ 


w Rzeszowie, Grunwaldzka Ł, 20. 
poleca P. T. Klientom, Kółkom rolni- 
czym, Konsumom i innym odbiorcom 
swoje wyroby tylko pierwszorzędnej ja- 

kości, 
SENE OT WACZON ZPW 


„Tam gdzie dziś Berlin“, Przed paru 
tygodniami zapowiadaliśmy już, iż pismo 
nasze rozpocznie druk niezwykle cieka- 
wej oryginalnej powieści Ludwika Stasia-' 
ka pt. „Tam gdzie dziś Berlin*,, Z po- 
wodu trudności teehnicznych nie mogli- 
śmy dotąd przystąpić do druku tej po- 
wieści osnutej na tle krwawych walk 
narodów słowiańskich z nawałą germań- 
ską. Werwa plastyka słowa, niezwykle 
zajmująca fabuła, tudzież wszystkie za- 
lety pióra cenionego  powieściopisarza 
sprawią niechybnie, iż czytelnicy nasi 
będa z najwyższem zaciekawieniem śe- 
dzili tok powieści, którą rozpoczynamy 
w odeinku fejletonowym dzisiejszego nu- 
mermi, e 


Reklama 
dźwignią handlu 


„ Warszawscy cukiernicy 
i restauratorzy znizają ceny! 


- A co robią ich koledzy w Krakowie? 


Restauratorzy i cukiernicy warszaw- | 


arszawy zgodzili się w pewnych go- 
dzinach wydawać potrawy i napoje po 
niższych cenach, pokrywając sobie wy- 
nikłe stąd straty na artykułach luksu- 
sowych, spożywanych przez publiczność 
zamożną. 

Ustalono w myśl tej uchwały, że 
obiad złożony z 3 dan kosztować ma 
120 mk.; bułki i chleb wydawane bę- 
dą po cenie własnej. Obiady te wyda- 
wane będą od 1 do 5 popoł. Kolacye 
składające się z pieczeni wołowej lub 
cielęcej z jarzyną wydawane będą po 
niższych cenach od godz. 8. do 11. 
wieczorem. 

W cukierniach kawa biała, mleko, 
herbata, bułka słodka i chleb wydawa- 


ścy w porozumieniu z magistratem m. | 


ne będą po niższych cenach pomiędzy 
godz. 7 a 10 i pomiędzy 9a 11 wiecz. 

£ uznaniem przyjąć należy to oby- 
watelskie postąpienie restauratorów i 
cukierników stolicy, którzy postanowili 
w ten sposób umożliwić konsumentom 
mniej zamożhym korzystanie ze swych 
jadłodajni. Ze specyalnem zadowole- 
niem przyjmie niechybnie tę innowacyę 
inteligencya urzędnicza, wśród której 
wielka ilość osób zmuszona jest stoło- 
wać się poza domem. 

Oczekujemy teraz, aby magistrat kra- 
kowski podjął analogiczną akcyę i wy- 
rażamy nadzieję, że właściciele jadło- 
dajni krakowskich nie okażą się mniej 
obywatelsko usposobionymi od swych 
warszawskich kolegów. 

Czyżby ta nadzieja zawieść nas miała? 


Dział ekonomiczny. 


Rozporządzenie min. Skarbu 
w sprawie pożyczek państwowych, 


Rozporządzenie ministerstwa skarbu 
w przedmiocie terminu wymiany Oraz 
zwrotu rządowi pożyczek państwowych 
świadectw tymczasowych i obligacyj 5 
proc, pożyczek państwowych z 1920 z. 
¿przez placówki subskrypcyjne. Na zasa- 
dzie ustawy o 5 proc, pożyczkąch pań- 
stwowych z roku 1920 dziennik ustaw 
Nr. 21, z dnia 11 marca 1920 r. pozycya 
145 i dziennik rustaw Nr. 25 z dnia 22 
marca 920 r, pozycya 152 zarządzam co 
następuje: 

Artukuł I, Świadectwa tymczasowe 1- | 


miene lub na okaziciela pożyczki krótko- 
terminowej z r. 1920, oraz Świadectwa i- 
mienne pożyczki długoterminowej z Te 
1920, mogą być wymienione przez posia- 
daczy na obligacye tychże pożyczek w 
placówkach subskrypcyjnych do dnia 31 
sierpnia 1921 włącznie, Świadectwa na 
okaziciela pożyczki długoterminowej mo- 
gą być wymienione w placówkach sub- 
skrypcyjnych w ciągu 2 miesięcy licząc 
od dnia ostateznego zamknięcia subspry- 
peyi, na pożyczkę długoterminową z r. 
1920. 


Artykuł M. Nie wymienione w termi- 
pie oznaczonym w artykule I, świade- 
ctwa imienne lub na okaziciela pożyczki 
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| krótkoterminowej, oraz Świadectwa 1- 
, mienne pożyczki długoterminowej mogą 
być zgłoszone do wymiany aż do dnia 30 
września 1921 r,, lecz jedynie w oddzia- 
łach Polskiej Krajowej Kasy Pożyczka 


30 września 1921 r. świadectwa imienne 
i na okaziciela pożyczk krótkoterminowej 
i świadectwa imienne pożyczki długoter 
minowej oraz nie wymienione w termi- 
nie oznaczonym w końcowym _— ustępie 
artykułu I, świadectwa na okaziciela po- 
życzki długoterminowej mogą być wy- 
mienione po tych terminach tylko w u- 
rzędzie pożyczek państwowych w War- 


f 
; 

pd | wej. 

K Artykuł ML Nie wymienione do dnia 
| 


szawie, 

Artykuł IV. Od dnia 1 września 1921 
r. począwszy placówki swbskrypcyjne zo- 
stają pozbawione prawa wymiany wis- 
dectw imiennych i na okaziciela  poży- 
czki długuterminowej zaś od dnia 1 wrze 
śnią 1924 r. począwszy zostają pozbawio 
ne prawa wymiany tych świadectw od- 
działy Polskiej Krajowej Kasy pożyczko- 
wej, Prawa wymiany świadectwa na M 


kaziciela długoterminowej pożyczki z r. 


1920 placówki zostają pozbawione po 
upływie 2 miesięcy licząc od dnia osta- 
tniego zamkniecie subskrypcyt sa poży- 
czki długoterminowe. 

Artykuł V. Świadectwa  tymozasowe 
imienne i na okaziciela pożyczki długo. 
i krótko terminowej nie będą. przyjmo- 
wano do lembardu począwszy od dnia 
ogłoszenia niniejszego rozporządzenia. 

Artykuł VI, Świadectwa tymczasowe! 
imienne peżyczki krótkoterminowej z 
1920 r. wystawione po dniu zamknięcia 
subskrypcył na tę pożyczkę, oraż swa- 
deciwu imierre pożyczki długotermino- 
wej, wystawicne po dniu ogłoszenia ni. 
niejszego rozporządzenia nie będą przyj 

| mowane do wymiany na obligacye tych» 
że pożyczek jako mieprawnie wydane $ 
jako takie nieważne nie będą wykupy- 
wane, 

Artykuł VII. Wszystkie niezużyte świa 
dectwa tymczasowe oraz zwrócone przy 
wymianie świadectwa imienne i na oka- 
zdciela pożyczki krótkoterminowej i świa 
dectwa imienne pożyczki długotermino= 
wej, jak również grzbiety wyżej wymie- 
nionych świadectw winny być przez pla 
cówiki subskrypcyjne 7 wyjątkiem oddzia 
łów Polskiej Krajowej Kasy pożyczko- 
wej zwrócone wraz, ze szczegółowymi 
sprawozdaniami urzędowi pożyczek pań- 
stwowych najpóźniej do dnia 15 września 
1921 roku, 

Artyku VII, Niezużyte na wymianę 
świadóctw tymczasowych obligacye po- 
¿yczki krótkoterminowej z 1920 winny 
być przez 'placówk: subskrypcyjne z wy- 
jątkiem oddziału Polskiej Krajowej Kasy 
pożyczkiowej zwrócone urządowi  poży- 
czek państwowych w terminie ozmaczo- 
nym w artykule VII. za obligacye poży- 
ozki długoterminowej w raku 1920 naj: 
dalej wciągu 21 miesięcy licząc od dnia 
ostatecznego zamknięcia subskrypcyi na 
te pożyczki, 

Artykuł IX. Oddziały Polskiej Krajo- 
wej Kasy Pożyczkowej winny dokonywać 
obowiązków przewidzianych w artyku- 
łach 718, w terminie najdalej od dnia 
1 listopada 1921 r, 

Artykuł X. Termiu przewidziany w 
parag, 1 1 8 dla placówek subskrypcyj- 
nych znajdujących się za granicą, prze- 
dłuża się o dwa miesiące. 

Artykuł XI. Przekroczanie artykułów 
| 719 niniejszego rozporządzenia pociąga 
za sobą obciążenie rachunków zalegają- 
cych placówek z równowartością zatrzy- 
manych po oznaczonym . terminie Jbliga- 
cyi świadectw tymczasowych na okazi- 
ciela pożyczki długoterminowej i krótke 
temuinnwej, przyczem wymaganem bę- 
dzie uiszczenie tej równowartości w go- 
tówce wraz z odsetkami od całej sumy 
w wysokości ustalonej na dany okres dla 
dyskontu weksli przez Polską Krajową 
Kasę Pożyczkową, 

Artykuł XII, Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia w 
dzienniku ustaw Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, 

= CYKL 
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Stosunki handtowe 7 Francją, 


Polsko - francuska Izba Handlowa 
w Warszawie w myśl swego zadania, 
polegającego na współdziałaniu w mo- 
żliwie intensywnym rozwoju stosunków 
handlowych miedzy Polska i Francyą, 
otwiera z dniem 20 sierpnia r. b. dwie 
listy, a mianowicie: 

1) Liste zaofiarowań polskich towa" 
rów dla Francyi, tj. towarów na eks- 
port. 

2) Listę zapotrzebowań towarów 
z Francyi, tj. zapotrzebowań importo- 
wych. 

Firmy nie będące nawet członkami 
Izby Handlowej Polsko-Franeuskiej, po: 
szczególny kupiec, przemysłowiec, lub 
też osoba prywatna, mogą zapisać się 
na powyższych listach. Zgłoszenia ta- 
kie zostaną natychmiast zakomuniko* 
wane lzbie Handlowej Francnsko-Pol- 
skiej w Paryżu, oraz innym lzbom Han= 
dlowym we Francyi, które ze swej 
strony, w myśl porozumienia z Polsko- 
Francuską Izbą Handlową w Warsza- 
wie, dołożą wszelkich starań, by zao* 
fiarowując na rynku miejscowym i za- 
interesowując odnośne sfery, wynaleść 
odbiorcę, względnie — dostawcę. 

Zapisy na jedną z powyższych list 
Polsko Francuska Izba Handlowa przyj- 
mowsać będzie na przeciąg jednego 
miesiąca, lub dłuższego czasu, w ciąga 
którego zapis ten umieszczony będzie 
w komunikatach do lzb Francuskich. 

Za wpisanie na listę pobierana bę- 


dzie opłata w wysokości 300 marek, 


w stosunku miesięcznym, 

Niezależnie od powyższego, lzba 
Handlowa Polsko: Francuska, podawać 
będzie za pośrednictwem prasy 
wiadomości publicznej zaofiarowania 
i zapotrzebowania firm francuskich, 
Bliższe szczegóły tych zaofiarowań i za- 
potrzebowań komunikowane będą 6s0= 
bom zainteresowanym w Biurze lzby, 
Warszawa, ul. Szkolna 10, codziennie 
od 1 do 2 popołudniu. 


——00— 


Wolny przewóz między b. dziel- 
nicą pruską a resztą Rzpltej. 


Ogłoszono w „Monitorze Polskim“ 
następujące obwieszczenie ministra b 
dzielnicy pruskiej: 

„Z dniem ogłoszenia niniejszego ob» 
wieszczęnia ustają wszelkie rewizye na 
granicy między b. Dzielnicą Pruską a 
Królestwem Polskiem, które się odby- 
wały celem dopilnowania przestrzega. 
nia następujących rozporządzeń: 

a) ustępu | rozporządzenia Komisa* 
ryatu Naczelnej Rady Ludowej z dnia 
9 stycznia 1919 r. 

b) rozporządzenia Komisaryatu Na- 
czelnej Rady Ludowei z dnia 25 sty- 
cznia 1919 r. dotyczące wywozu zwie- 
rząt, towarów i fabrykatów wszelkiego 
rodzaju. 

c) rozporządzenia Komisaryatu Na= 
czelnej Rady Ludowej z dnia 2-go 
kwietnia 1919 r. dotyczącego wywozu 
artykułów codziennej potrzeby; 

d) rozporządzenia ministra b, dziel- 
nicy pruskiej z dnia 16 stycznia 1920 
r. w przedmiocie wywozu i dozorn to- 
warów, dotyczącego terytoryów b. 
dzielnicy pruskiej. 

Natomiast pozostaje ` kontrola nad 
przestrzeganiem przepisów, odnoszą- 
cych się do obrotu cukrem, spirytusem 
tytoniem, solą, oraz w przedmiocie o= 
brołu towarowego wewnątrz Państwa 
lub za granicą". 

——000—— 


Ruch giełdowy. 
Giełda krakowska. 
Waluty: 

Dolary gotówka: kup. 2350, sprz. 2550, 

czeki: kup, 2350, sprz. 2550. 
Marki niemieckie gotówka: kupno 28, 
sprz, 31, czeki: kup. 2950, sprz, 3150 
Korony austryackie gotówka: kup. 2'30, 
sprz, 250, czeki: kup, 2'10, „prz. 260, 
Korony czesko-słowackie gotówką: kup, 
| 29, sprz. 31, czeki; kup, 30, sprz. 32, 


Nr. 231, 


Akcye bankowe: 
Baak Przemysłowy: ofiar, 550, żąd, 
tranz, 5E0— 660, 


620 


Axzcye Towarz, handłow. i przem.: 
ofiar, żad. tranz 
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Warszawa. W: mu, aeR gotówka: 
tranza 253 650-— 2525, sprz, 2525, kupno 
2450; kanadyjskie tranz. 3340.2 230, fran 
ki francuskie czeki: tranz, 208—200'50; 
funty zeteriingi czeki: tranz, 9550—9450 
marki niemieckie got,; tranz, 30/55, 30:50 


PTH. 1100 1290 1200-1120 | sprz. 30/50, kup. 295 50, czeki: tranz, 3050 
Zieleniewski 7500 8400 7550-64000 | 3085; Gdzńsk czeki: tranz. 3050, koro- 
Trzebinia 3000 3200 2450-5100 | ny austr, czeki: tranz, 244, 245, 244, 
Gór, Siersza 7100 7300 7250-4150 | Warszawa, Na dzisieiszem  xebraniu 
Tepege 8000 8400 8000-5300 | giełdy zbożowej dokonano następujących 
Polska Nafta 2000 2200 2050 F transakcyi: jęczmień na kasze 6500, 6350 
Elek. Siersza 2100 230 2200 | 6490, mąka żytnia 70 proc. franco War- 
Oikos 4900 5100 5000 | szawa 980, pszenica 950, otręby żytnie 
Pezet 1900 1200 1100 | franco wagon Warszawa 4250, Obroty 
Tł, Trzebinia 3000 3209 8100-3150 | objęły 11 wagonów zboża i 11009 ton 
Krakus 2900 3100 2000-3050 | mąki, 


Raf, Chodorów 2500 2700 2625 2650 


Giełda pienieżna: 

Wiedeń, (Telef, J). W dnin dzisiejszym 
mimo podpisania traktatu pokojowego 
między Austryą a Ameryką ruch mało 
ożywiony, wobec mdłej atmosfery, pani- 
jacej od kilku dni na tutejszej giełdzie i 
to tak co do obrotu akcyami, jak też na 
rynku dewiz i walut. Spekulanci' zacho- 
wują się z rezerwą, tembardziej, że roz- 
powszechniono pogłoskę o zamiarze za: 
ciągnięcia wewnętrznej pożyczki  pizez 
rząd austryacki na nalegania Ententy, 
Kurs dolarów spadł ponownie. Notowano: 
marka niemiecka 12 ‘35 do 12'4Q leje 
1265 do 1775, Hry 4450; dolary 1030 
do 1039; funty 3860; czeskie kory 
12:50 do 12:60 węgierskie 273, matka 
polska 35 do 41'5Q, 


I 


| 


Str. 7 


Akcye: Zieleniewski 3500,  Ńarpaty, 

24500, Fanto 33000, Galicya 62500. 
Giełda towarowa: 

Na targu skór notowano: garnitury 
podeszwianki, połówki 600 do €20, kru- 
pony 840, wierzchnie bokscalt 250, skóry 
krowie 220, rindboks 200, cielęce 290 
do 300. 

Targ artykułów spożywczych, 

Herbata Jawa 255, pieprz Singapore 
czarny 368, paryka 380, kmin holemder- 
ski 100 wszystko loco Wiedeń, 

Zurych. Kursa dewiz: Berlin 6'95, N. 
York 590, Medyolan 25'05, Praga 7, Lon 
dyn 2173, Paryż 43'65, Budapeszt t 521, 
Zagrzeb 8:25, Bukareszt 710, Warszawa 
0'22; Wiedeń (671; austr, stempl. 0:58, 
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(Przegląd firm handlowo-przemysłowych), I 


BĄKLASZ, Długa 31. Dom Handłowy. 
Skład hurtowny chemicznych wyrobów. 

BOTWIN, Floryańska 30. Skład i pra- 
cownia wózków dziecinnych polecenia 
godna znana szerokim kołom publicznoś- 
Ci nie tylko z taniości i trwałości tych 
niezbędnych w rodzinie sprzętów lecz 
także z powodu szybkiego uskutecznie- 
ma napraw. 

BENNO BRETTNER, Dom Towarowy, | 
Rynek gł. 13. Jedna z * większych maga- 
zynów rzeczywiście »o wielktm wyborze 
rozmaitych materyi sukni gotowych, 
bializny kapeluszy, i wszelkich modniar- 
skich artykułów. Właściciel stara się w 
każdym wypadku zaspokoić wszytkie na- 
wet najwybrędniejsze gusta publiczności 
oddając swój towar o ile możności po ce- 
nach jak najniższych czem zyskuje sobie 
Poparcie kunujących. 

'©HEMIKAL. Fabryka przetworów che» 
micznych, Kraków, Kościuszki 25. Spól- 
rkfom tej na wielką skalę prowadzonej 
cyk jest ceniony przemysłowiec i ku- 
pite p Lenert, posiadający swe magazye 
ny i sklep przy ulicy Sławkowskiej. 

DRAPAŁĄ, Czarnowiejska 9-11. Za- 
kład automobilowy i blacharski. Właści- 
ciel znany jest ze swej uprzejmości i przy 
pomocy licznych wapółpracowników wy- 
konywa o Szerokim zakresie roboty auto- 
mobflowe i blacharskie nadto wynajmuje 
i sprzedaje auta tak osobowe jak ciężaro- 
we Przez swą pracę zyskuje sobie co- 
TAZ więcej sympatyi i zaufania. 
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JAKOB GROSS, Rynek gł. 8. Jedna z 
najpoważniejszych a najtańszych firu w 
kraju, posiada duże składy wyrobów ze 
szkła, kryształów i porcelany, sprzedająca 
istotnie po cenach fabrycznych, cieszy 
Się poparciem wszystkich tak z powodu 
dobroci i elegancyi towaru jakoteż z u- 
przejmości właściciela. 


GAWOR, Tomasza 2. Pracownia bla. 
charska. Wykonuje z niezwykłą dokład- 
nością i uczciwością wszystkie zamówie- 
nia wchodzące w zakres błącharstwa. 
Właściciel p. Gawor znany w Krakowie 
obywatel krakowski, czas jakiś służył 
wojskowo nie mogąc oddawać się swej 
pracy, którą traktuje jak mało który z 
naszych rzemielśników. Obecnie oprócz 
pracy w swej pracowni oddaje swe siły 
i pilnowaniu tamże robót blacharskich. 


IRWING, Tow. Handi. Grodzka 60. 
Najtańszy skład rowerów maszyn do szy 
cia gum i rozmaitych przyrządów 2 tego 
działu. Firma mając ogólne uznanie 
sprzedaje hurtownie i częściowo. 


M. KANAREK, Szewska 9. Biuro tech- 
niczne i fabryka maszyn. Od lat znana 
i godna zaufania firma w kraju dająca 
pracę wielu ludziom posiada warsztaty 
w dzielnicy XXH. plaę Zgody 12, prze- 
prowadza budowę młynów, tartaków i 
cegielń dostarcza. maszyny do 
własnego i zagranicznego jak również u- 
skutecznia wszelkie naprawy. Firma po- 
siada filie w Warszawie i kia 09 
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wer „Pach“ i magnet 6 cy- 
lindrowy ul. św. Jann 16, 
II, p. 3 drzwi. 5067 


wyrobu | 
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O 
DMINISTRACJA Nowości 
Ilustrowarych poszuknje 
panny uzdolnionej w eks- 
pedycyj i manipulacyi biu- 
rowej. 4990 


[_POSAD POSZUKUJA | 


p ERYPOWANY oficer 
wyższej rangi z wielole 
tnią praktyką w służbie 
administracyjnej, wiadają- 
cy Językiem polskim, nie- 
mieckim, francuskim w sło- 
wie i w piśmie, jakoteż po- 
sjadający pewną znajomość 
języka angielskiego i wło- 
skiego, poszukuje posady 
od listopada począwszy ja- 
ko korespondent. Oferty 
do Adm. Gońca pod „iło- 
respondeni*, 5021 


NERGICZNY i sumieany 

młody człowiek zdemo- 
bihzowany sierżant rachun- 
kowy z praktyka w biurach 
fabrycznych, przyjmie po- 
sadę kierownika koopera- 
tywy włościańskiej, kółka 
1olaiczego lub ajenta nan- 
plowego. Łaskawe zgłosze- 
nia z podaniem warunków 
do Adm. Gońca pod „Pe- 
woy“. 5020 


| 


SPRZEDAŻ 


jea urządzenia szklannej 
huty sprzedam obok ko- 
lejki państwowej wielkie 
głębokie torfowiska osusza- 
ne z lasou sosnowym. Ce- 
ua 10.000 Mk. mórg. Zwra- 
cać się Kowel pawia. 6, 
Gębski. 5029 


RPRZEDAM obok kolejki 
państwowej 900 morgów 
lasu sosnowego, 450 more 
gów głębokiego torfowiska 
oeuszanego i 250 morgów 
pastwiska. Cena 10.000 Mk 
za mórg. zwracać się Ko- 
we! r 6. Głębski. 


złote bardzo 

ładne okazyjnie zaraz do 

sprzedania. Adres moda 

Adm. Gófńca krak. Dunaje 
wskiego 7. 5021 


| do słomy orygin. 
Klinger“ prawie nową 
Mkn. 428.000 sprzeda PION 
Lwów-Zamarstynów,. Lwo- 
wska 48. 4926 


OLCZYKI 


GOPRZEDAM ksbine dn e 
w lektryzowania dla uzy- 
tku lekarskiego, aparat fo- 
togr. Ernemann, 10X15 ro- 


PRZEDAM kufer w do- 
brym stanie, bardzo du- 
ży nadający się dla intro- 
ligatora do wożenia nakła- 
du za 2.000 Mkp  Wiado- 
mość Ludwinów Tarecka 1 
5019 
AGNET  avtomobitowy 
Boscha 8-taktowy pra- 
wie nowy „ckazyjnie do 
sprzedania. Blizsza wiądo- 
mość ul. Czysta 8. parter 
na iewo od godz, 4-5 pop. 
5005 


PRZEDAM kolczyki złote 
z rubinami. Informacji 
udzieli Administraja „Goń- 


ca Krakowskiego” Duna- 
jewskiego, 7.1. p. 4842 
marki 


Rea automat 
„Polyphon* z dzwonka- 
mii 24 nutami metalowemi 
przecudnis grający, okazyj- 
nie do sprzedanią. Bliższa 
wiadomoćć : Rynek 30. 4 
drzwi nv. 2. od godz 10-1. 
5008 

O SPRZEDANIA garni- 

tór sałonowy, mahonio- 
wy, zupełnie nowy, łóżko 
mosiężne, 2 szafy dębowe. 
Zułoszenia listowie oo Ad- 
ministracji Gońca pod, y 
nia sprzedaż”, 5 


KMIECIAK i Ska. Szlak 51, Pracow- 
nia stolarska. Firma posiada dwa war- 
sztaty w Krakowie tj. przy ulicy Szłak 
51, i przy ulicy Długiej 40, Zasługuje 
ona na pełne poparcie publiczności, 
gdyż wyroby jej stolarskie są zawsze 
znakomicie odrobione a właściciele fir- 
my przerodzona w poczucie artyzmu wy- 
rabiają istotnie piękne rzeczy, które albo 
można dostać już gotowe lub też na za- 
mówienie. 

NUSSBAUM, Die;lowska 45. Hurtow- 
ny i detajłiczny skład wyrobów gumo- 
wych i cerat zyskuje sobie dużo sympa- 
tyi publiczności z powodu jakości i do- 
broci towarów, których dostarcza. 

UCZCIWOŚĆ dom handlowy przy uli- 
cy Podwale 1. 3. Istotnie nazwa odpawia- 
da w zupełności postępowaniu firmy, 
gdyż wszelkie transakcye handlowe prze- 
prowadza firma z zacHodnią punktual- 
nością i skrupularmością, 

K. OGORZAŁY, ul. Szczepańska. Jed- 
na z najpoważniejszych firm posiadają- 
ca na składzie olbrzymi wybór wezel- 
kich artykułów spożywczych zawsze w 
najlepszych gatunkach. 

SEWERYN, Reformacka 1.  Przepro- 
wadza wszelkie transakcje kupna i sprze- 
daży majątków, gruntów i domów. 

SCHNEIDER — Fabryka czekolady, 
Wrzesińska 10. Skład fabryczny przy 
ulicy Długiej 28. Fabryka przeniesiona 
od kilku miesięcy z Trzebini do Krako- 
wa produkuje dobrą czekoladę pod na- 
zwą „Syrena“, zatrudniając większą iłość 
robotników. 

ŚWIATŁOCIEŃ, ul. Franciszkańska 1. 
Zakład fotograficzny znany szerokim ko- 
łom publiczności, prócz zdjęć fotografi- 
cznych wykonujący z precyzją wszela- 
| kiego rodzaju | klisze do _ogłoszeń. 


= NE + EE AMEN a WE * 


A SZAPKOWSKI, Parowa farbiarnia 
i pralnia chemiczna przy ulicy Karme» 
fickiej ogólnie i zgodnie przez wszystkich 
ceniona firma. 

INŻYNIER HOLLAENDER, Szpitalną 
7. Biuro przemysłu drzewnego posiada- 
jący na składzie forniery i dykty w wiel- 
kim wyborze cieszy się poparcłer W 
swerach stolarskich i meblarskich. 


KOMUNIKACJA Z POLSKI BO AMERYKI POŁUBN. 

Towarzystwo Żeglugi „Oosulich* urs- 
guiowało już kompletnie swoją słażbę p 
Tryestu do Ameryki połodniowej. 

Jest to najbliższe folączenie z powa 
doArgentyny, è Uraguay. l 

Podróż parowcem pocztowym tege 
Towarzystwa trwa okolo M dnł , parow“ 
cem pospiesznym 18 dni. Przed woju% 
parowiec Towarzystwa „Cosulieh* Mar- 
tha Washington“ odbył podróż Efirallar" 
Rio w 8 dniach. Był to rzeczywiście re- 
kord, o którym dzisiaj mowy brd ró: 
może. 

Gatunek węgla tak się znacznie po- 
gorszył, że mejlepeze parowca nia 
wyprodukować prze swybkiolkń. 

Tryestańskie Towarzystwo degługi x001 
sulich* jest najlepszą linią pasażerską i 
towarową dla komunikacyi do Ameryki, 
pcłudmiowej i posiada 17 włelkichł paros: 
tatków. Pozatem Towarzystwa bto ułzzy= 
muje także komunikacyę do Ameryki 
półmoonej, a na specyałną Kayana m. 
ługujs parowiec tegoż Towarzystwa 
sidente Wiłsod", 

Towarzystwo „Cosulich“ postała «int 
ne doki w Monfalcone, gdzie dla sg | 
lmii parowce buduje. Mimo strajków 
zaburzeń udało się Towarzystwa fema! 
po wojnie światowej wybudować ceter“ 
duże okręta frachbowe. 


h 


IW, ODDZIAŁ DLA QOŁOSZEŃ OTWARTY OD GODZ. 3—! i OD 4—7. 
"CENY OGŁOSZEŃ UMIESZCZONE SĄ W NAOŁÓWKU 


UNETA aonta mo- 
siężna składana dosprze- 
dania okaa. 5.000vjnie zznod 


dę — b. ładna, iuteligentna 
z wyższem wykształceniem 
niema posagu lecz piekna 


GUBIONO papie! 
skowe na nazwis 
zet Nowak ur. w Sambor 


woj. 


Zgłoszenimne a pise Mk 
„Luneta“ do Adm. Gońca. 
6009. 


| KUPNO | 


KUPIE aparat fotografie 
czny lusterkowy mały 
format. Zgłoszenia do Adm 
Gońca pod „Aparat“. 5087 


MATRYMONIALNE 


| ENEI przy» 
* stojny chciałby zapoz- 
nać się w celu matryme- 
nialnym z pauną lub mło- 
dą wdową. Majątek ńie wy- 


magany, gdyż wvosiadam 
własny kapitał, Chcę wró- 
cić do kraju. a niemam 


znajomości Fotografie wraz 
z dokładnym opisem nad- 


syłać do: J. Walter 214 
West 1273tr. New York 
N. (Y). 5054 


| WALER lat 38, przemy” 
słowiec, który powrócił 
z Ameryki, posiadający 
większy kapitał, pragnąłby 
poznać pannę, któraby od- 
powiadała jego wymaga- 
niom, cel matrymonialny — 
dy skaęcy a zaponiona. Zało 
szenia pod „iaiłor”. 4711 


ŁODA panienka lat 2] — 
potrafi kathsć napraw- 


wyprawę i urządzone mie- 
szkamie, chciałaby poznać 
mężczyznę prawego chara- 
kteru z uniwersyteskiem wy 
kształceniem celem załońs: 
nia wspólnego ogniska do- 
mowego. Zgleszenia do 


Žo: 
+ ministracji Gońca pod s; 


neczka”. 50:9 


LONDYNKA lat +0 siero- 

ta pragnie poznać tą 
drogą mężczyznę do lat 40 
Zgłoszenia do Gońca pod 
„Sierota 20". 5084 


| RÓŻNE | 
RESORY E EE CE. 7 EEEKUENWANE 
poSZUsUJĘ 2 lub 3 po- 

koje warunki podług n- 


mowy. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca pad „Umowa“. 5086 


PI maszynę męs 
ską „Singera” na maszy- 
nę damską. Zgtoszonia do 
Goñ ca pod „L. K.“ 5085 


pOSZUKUJĘ pokoju ka- 
walerskiego umebl. lub 
kez za dobrem wynagro: 
dzeniem. Zgłoszenia do A- 
dministracji Gońca pod „por 
kój”. 5082 


No: legityma- 
cje na nazwisko Adam 
Bielecki Jasło rocznik 1399 
unieważniam. 5074 


ku w r- 1894. go Bot 
ważni się. 


KRADZIONO -5 

papiery na nazwisko Ste 
fan Bielski ur. w Piaskach 
Wielkich 1896, które unie- 
ważnia się, 3069 


GUBIONO papiery woj- 
skowe na nazwisko Jou 
Tarnów któ 


zef Siewierski, 
re unieważnia się. 5074 


SETTAN Pyziot ur. w r. 
1894 zgubił kartę zwol- 
nienia dnia !5 sierpnia, Za- 
mieszkały na Woli Justo 
wskiej L. 24. przyn. do Mo 
dnicy p. Kraków. 5073 


(praca. śaę papiery woje 
skowe na nazwisko Wa- 
lenty Strnszyński ur. w Me- 
gilanach, 1893, które unie- 
ważnia Się. 5050 


Do sprzedania pługi 
1 „W— D" 80 K, M. 6-cio skibowy 
1 „Praga” 35-40 K. M. 5-cio skibowy 
Przedsiębiorstwo tla budowy 
| odbudowy maszyn 
NASSENFELD i KLÓGER 


PRZEMYŚL, Mickiewicza 7. 
e OT TO 


ŚR - „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 288. 


E ee a 0  |om im a z o l pO = m HZZ ZZ 
zie KROWY yo ee 


Automobil cežarow: cgala Berémana, 4 IM D A DIERY i TEKTU RY" 
mach, sprzeda PION, Lwów, Lwawska 48 - telefon 476. WSZELKIEGO RODZAJU 
BIBUŁKI i TUTKI „SOLALI" 


Meto nowy 3035 HP, z rozrusznikiem i 
PO CENACH FABRYCZNYCH 5028 


Tr TOpny powietrznym, Sprzeda FION | 
Lwów, Lwowska RC telefon 476. l 

Międzynarodowe Tow. Handlowa „PAX“ Sp. 2 0. 0. 
Bielsko (Sląsk Cieszyński), ut. Główna 7. J 


cie Towarzystwo Widzowskiej Fabryki Ni 


Garnitur młacarniany ? „ek „ABP, Kempiotay, z pa- 


PION, Lwów, Lwowska 48 — telefon 476. 5054 DOM HANDLOWY 5013 
Í o a o e kom A ORELO. R a 


LANDECK i HOFMAN 
ŁÓDZ, Moniuszki 8. 


POTRZEBY FAJA W KRAKOWIE w kwidacji. 


Zawiadamia interesowanych, że wszelkie 
sprawy sporne, reklamacje i t. p., należy 
zgłaszać do Biura Filji najpóźniej do dnia 
10. września b. r., po którym to terminie 
żadne zgłoszenia przyjmowane nie będą. 
5046 


r Dobrze prosperująca . . i 
Oberża ze Składem Kolonialnym 


na wsi (2 Klm. od miasta), miejscowość Żołędnica, 
powiat Rawicki w Poznańskiem, mo tego około 3 
morgi ziemi i. Klasy z ogrodem i zabudowaniem 
masywnem — jest z powodu śmierci za 2 miljony 

Marek do objęcia. 5014 


Tomąsz Roszkiewicz 
Zołędnica, p. Sarnowa, pow. Rawieki (Poznańskie). 


do obróbki drzewa i metali, narzędzia, | 

artykuły techniczne, towary żelazne. £ 
| białe metale, stal, blachy białe angiel- $ 
skie, mosiądz, miedź, Kompozycję po- $ 
H leca ze składu jak również dostarcza § 
f maszyny do Każdej innej gałęzi prze- 8 
mysłu F: 


A. M. KIERSKI «f 


Spółka z ogran. odpow. 
LWÓW, ul. Kopernika 4. 


SPOŁKA AKCYJNA 
POSZUKUJE 


w Krakowie pomieszczenia na 


BIURA 


składające się z 4—6 pokoi i przedpokoju. Położenie cen- 
trum miasta. Pośrednictwo będzie honorowane. Zigł. sub: 


„SPÓŁKA AKCYJNA 1921” 
j Kraków, Karmelicka 16. 5047 


| 
-. pnisrtowi URZĄD ZARJPU ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ |: kz 
| 


do Biura „Prasa“, 


Dwóch zdunów (garnar). 


DLA AMERYKANOW 


z zj z rąk niemieckich pod bardzo korzystne- 
mi warunkami : 


gospodarstwa, majątki ziemskie, domy i wille 


Biuro komisowe L. Kiesera KRA ul. Bukowska 23, 
Wielki wybór. Wielki wybór. 


do ręcznego wyrobu naczyń, biegłych w swym 
H zawodzie, przyjmiemy na stałą pracę zaraz, 
i Pomieszkanie. opał et.c. wolne, na zyczenie 
E żonatym damy rolę ną ziemniaki Piaca podług 
z ugody. Zgłoszenia z podaniem wymaganej Kosa 
kierować prosimy do: 500 
i 
a 


Emi 
Diesel 15/16 HP, Kompletny, zupołnie dobry natych= 
miast ef sto LA ze składa firma PION, wów, 

Lwowa 68 — telefon 47%. 


Złączana oj IE Muqustowo-Gradowice Tow. kk. 
akoniewicach, Wielkop. 


grame ZZERBRABYWE! zzejęzz=wpoEvo 


zk N4CREAGNAKOKARAW + OGHONNONOSKANKEOKAKODOKSPARZAZANAKNERASEAPRRECOGREDKALRNA 


$550600885060: 00060 00 M Y D a O | l Materjały budowlane 


(o) z płasku z cementu są trwałe Itame 
Z 4 | | do kM najlepszej jakości, 4 Udoskonslone maszyny do ns" 


) hurtownie taniej. >| cementowych, dachówki, ce 
© ZBOŻE | > „m e a LE [OE EC mezi 
© APROWIZACYJNE I NA ZASIEW [Q teiaa i || NŚ ran naa iiinis Sa 
oraz | | S.Bincer, Kraków sia sóż 
© mąkę i wszelkie ziemiopłody ©, Radzuiiowska. L 18. -= ——— 
O dostarcza dla Kooperatyw i Stowarzyszeń Rolniczo- a 
24] Handlowych po cenach konkurencyjnych punktu- [AS || 


© 
© 


alnie i w T gatunkach 


XO) 


E EE EŃ 


w najlepszym gatunku 
poleca hurtownie firma 


T 


© 


© 


KALISZ, Ai. Józefiny L. 10. — A ål. 
Ais telegraficzy : „Dzierżawski Kalisz“. 


© Egzystuje od 1906 roku. 5076 © | Lipper i Ska zawiadamia o otworzeniu Oddziału 
« ka3 U wn 
„m Eak e WE WEJ O) owe saa W Zakopanem 


Wysyła w także pocztą, 


IN 


przy ulicy Krupówki Liczba 38., który 
załatwia wszelkie czynności bankowe. 


BQ 
SO 

So 

OOO 


© SOB J3AAJOQOGOOOO 36% 
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LANGEN | WOLF Sklep spożywczy i owacarnia 


z mieszkaniem © 3 pokojach 


Fabryka motorów i maszyn w Kolonii, Deutz i Wiedniu w bardzo dobrem położeniu Torunia za 
cestarczających natychmiast: 420'000 Mk do sprzedania. 
| wszelkiego rodzaju motorów spalinowych dla popędu benzyną, ropą i gazem Zgłoszenia przyjmuje Polskie Biuro Ogłoszeń „Rekord“ 
ziemnym. — Fiotory Diesia bez kompresora. Motory ssące. — Apa- Teruń — Park Wiktoryi. 4967 | 
raty dla zużytkowania odpadków drzewnych do wytwarzania gazu i popę- = == 
4; ni motorów. — LokKomobiłe i lokomotywy benzynowe. — Traktory dia 


rolnictwa i gospodarstwa leśnego. — Specyalność dia przemysłu nafto- 
wego: Motory do wiercenia, tłokowania i pompowanie ropy Ze zmien- 
nym popędem, gazem ziemnym, ropą lub benzyną. — Motory do pędze- 


Piegi! Pryszcze! Liszaje! 


zmarszczki. plamy, «sawa w ciągn 14-dni 


nia ekKshaustorów. 4998 | LI G 8? krem Bi > gan 
Generaine zasiędstwa: Inż. R. KIELESINSKI i Ska w Borysławiu. 99 D T "Rie 
od a ; Teiaion, We 119, | boratoryum kosmetyczne t067 
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